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Depesza N. Chruszczowa 
do J. Kennedyego

€
premier Nikita Chruszczów 

przesłał w czwartek doiprezy- 
denta Kennedyego depeszę, w 
Jrtórej gratuluje narodowi a- 
jnerykańskiemu pomyślnego 
lotu astronauty Waltera Schi- 
rry w kabinie kosmicznej 
„Sigma-7”.

Chruszczów prosi prezyden­
ta, aby przekazał astronaucie 
serdeczne gratulacje i życzenia 
wszystkiego najlepszego.

PAP

Delegacja z Jugosławii 
u Aleksandra Zawadzkiego

W czwartek 4 bm. w godzinach porannych przewodniczący 
Rady Państwa i OKFJN Aleksander Zawadzki przyjął w 
Belwederze delegację Socjalistycznego Związku Ludu Pra­
cującego Jugosławii z jej przewodniczącym Yladimirem 
Bakarićem na czele.

Rok XVIII
Wydanie AB

Poznań.
sobota, 6 października 1962

Cena 50 gr 
Nr 238 (5806)

W rozmowie udział wzięli: 
członkowie Prezydium i Se­
kretariatu OKFJN: członek 
Biura Politycznego KC PZPR 
Zenon Kliszko, sekretarz KC 
PZPR Witold Jarosiński, z-ca 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa, wiceprezes NK ZSL Bo­
lesław Podedworny, wicemar­
szałek Sejmu, sekretarz gene-
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De Gaulle pobity 
w starciu z parlamentem

Francja wkracza w łańcuch burzliwych dni

Minioną dobę można z pewnością nazwać historyczną za 
równo z punktu widzenia dziejów republikańskiej Francji, 
jak i pełnych perypetii dziejów V Republiki — pisze pa­
ryski korespondent PAP, J. Gerhard, w związku z obale­
niem gabinetu premiera Pompidou. przez Zgromadzenie Na­
rodowe w piątek 5 bm. nad ranem.
Starcie rozpoczęło się w 

czwartek 4 bm. o godz. 13 od 
przemówienia wygłoszonego 
ża pośrednictwem radia i tele­
wizji przez prezydenta de 
Gaulle’a. Zakończyło się w 
piątek 5 bm. nad ranem w 
wyniku głosowania parlamen 
tu, który obalił rząd Pompi­
dou większością 280 głosów.

Przemówienie de Gaulle’a 
miało na celu wywarcie ostre

Przed II soborem 
watykańskim

Jak się dowiadujemy, w zwią 
zku z rozpoczynającym się w 
dniu 11 bm. II soborem waty­
kańskim do Rzymu udają się 
ks. kardynał Stefan Wyszyń­
ski oraz 17 biskupów. (PAP)

go nacisku na deputowanych', 
aby rozbić front opozycji, któ­
ra objęła wszystkie partie z 
wyjątkiem rządzącej UNR i 
uniemożliwić im przeforsowa 
nie wniosło o wotum nieufno­
ści, wniosku godzącego wpraw 
dzie bezpośrednio w ekipę pre 
miera Pompidou, ale pośred­
nio i faktycznie w osobę pre­
zydenta i jego projekt rewi­
zji konstytucji. Manewr z tym 
wystąpieniem poprzedzającym 
o dwie godziny obrady parla­
mentu spalił całkowicie na 
panewce. W każdym razie nie 
przekonał deputowanych.

Dowiodło tego posiedzenie 
Zgromadzenia Narodowego, 
które rozpoczęło się o godz. 15 
w czwartek i trwało z krótką 
tylko przerwą do godz. 4 w 
piątek, czyli ponad 12 godzin.

Posiedzenie było niezwykle burz 
liwe, atippsfera ciężka i napięta,

XIII rok nauki
na Akademii Medycznej

Wczoraj w godzinach popołudniowych aula UAM otwo­
rzyła swe podwoje przed młodymi adeptami oraz profesora­
mi nauk medycznych, którzy tutaj zainaugurowali swój no­
wy rok akademicki 1962z63.

Na podium, obok senatu u- 
czelni zasiedli m. in.: wicemini 
ster zdrowia doc. dr Feliks 
Widy-Wirski, sekretarz KW 
PZPR Stefan Olszowski, z-ca 
przewodniczącego RN m. Po­
znania Władysława Klawiter, 
kierownicy wojewódzkiego i 
miejskiego wydziału zdrowia 
dr Stanisław Bieńka i dr Raj­
mund Krzyśko. wicekonsul 
ZSRR oraz rektorzy Uniwer­
sytetu i Politechniki Poznań­
skiej.

Otwarcia nowego roku pra­
cy — 13-go w dziejach Akade 
mii Medycznej, a 42 na wy­
dziale lekarskim — dokonał 
rektor uczelni prof. dr Olech 
Szczepski.

prof. dr O. Szczepski przypom­
niał w swym przemówieniu inau­
guracyjnym, iż w ub. roku aka­
demickim tytuł profesora zwy­
czajnego uzyskał prof. K. Drews, 
zaś 14 pracowników nauki habili­
towało się. W 53 zakładach i kli­
nikach uczelni kształciło się 2405 
studentów, współpracując — pod 
kierunkiem wykładowców — z 
Wieloma naukowymi instytucjami 
naszego miasta m. in. Zakładem 
Akustyki i Katedrą Psychologii 
PAM, z instytutem Balneoklima- 
tycznym, a także pewnymi od­
działami zakładów HCP i śląską 
fabryką obuwia. Zdobyczą ubie- 
giego roku jest również urucho­
mienie Państwowego Zakładu Po 
łożniczego na terenie II Kliniki.

Rektor O. Szczepski serdecz 
podziękował również za o- 

Wocną pracę swemu poprzedni 
kowi prof. dr. Wiktorowi De- 
^ze. który w styczniu br. na 
skutek złego stanu zdrowia 
Zrezygnował ze stanowiska.

W imieniu wojewódzkich 
^ładz ,partyjnych głos zabrał 
sekretarz KW PZPR S. Ol- 
Sz°wski. zwracajac przede 
Wszystkim uwagę na szczegół 
n$ rolę Akademii Medycznej 

kształtowaniu nowego o-

środka nauk medycznych, rol­
nych i ścisłych w Poznaniu — 
mieście hołdującym dotych­
czas raczej rozwojowi myśli 
humanistycznej. Osiągnięciu 
tego celu służyć może i powin 
na przede wszystkim koncen­
tracja badań naukowych w 
różnych dziedzinach naszego 
życia.

Wiceminister F. Widy-Wir- 
ski wręczył czterem pracowni­
kom Akademii odznaki „Za 
Wzorową Pracę w Służbie 
Zdrowia”. Otrzymali je: doc. 
M. Wender, doc. J. Kiersz. dr 
M. Olszak i lek. med. A. Ku­
backi.

Wykład inauguracyjny pt. 
„Droga rozwoju radiologii le­
karskiej” wygłosił prof. dr Bo 
leslaw Gładysz, (wch)

Jak w okresach poważnych kry­
zysów politycznych. Przemówie­
nia wygłoszone przez przedstawi­
cieli opozycji — b. premiera Pau­
la Reynaud i Motte’a — z ramie­
nia niezależnych, Guy Molleta 
(SFIO), Coste-Floreta (MRP), Mau 
rice Faure’* (partia radykalna) i 
Waldeck-Rocheta (FPK) — bardzo 
ostro atakowały politykę de Gaul- 
le’a i cały jego system rządzenia 
oraz monokratyczne plany wpro­
wadzenia we Francji drogą re­
wizji konstytucji czegoś, co mo­
żna by nazwać absolutyzmem pre 
zydenckim, tj. nieograniczonej 
władzy personalnej. Przyjęcie zgo 
towane tym wystąpieniom przez 
większość deputowanych nie pozo 
stawiało od razu żadnej wątpli­
wości, co do wyniku głosowania.

Niektóre zdania z tych prze 
mówień długo jeszcze pozosta­
ną zapewne w pamięci. Tak 
np. Paul Reynaud stwierdził: 
„pokładanie całej wiary w 
jednym człowieku, a nie we 
wszystkich Francuzach nie 
oznacza patriotyzmu, ponie­
waż gloryfikowanie jednego 
człowieka równoznaczne jest 
z pomniejszaniem swego kra­
ju”. Proponowany przez de 
Gaulle’a system mówca okre­
ślił jako „absolutny, ekstra­
wagancki i niebezpieczny”, a 
na zakończenie zwrócił się z 
trybuny do Pompidou: „Panie 
premierze, nich pan pójdzie do 
Pałacu Elizejskiego i powie 
tam, że nasze Zgromadzenie 
nie jest jeszcze tak zdegenero 
wane, aby wyrzec się Repu­
bliki”. *

Sekretarz generalny SFIO, 
Guy Mollet, rozbił gaullistow- 
ski projekt rewizji konstytu­
cji na płaszczyźnie prawnej, 
co uczynił też Coste-Floret i 
Maurice Faure. W imieniu ko 
munistów Waldeck-Rochet do 
konał szerokiej analizy syste­
mu, ostrzegając przed niebez­
pieczeństwem gaullistowskiej

(Dokończenie na str. 2)

Na zdjęciu: Przewodniczący 
delegacji V. Bakaric, A. Zawadz­
ki, Z. Kliszko i B. Podedworny.

Fot. — CAF

1 plenum WZKR

Zagospodarować każdy 
kawałek ziemi

Nad właściwym zagospoda­
rowaniem gruntów, przeję­
tych dotychczas przez kółka 
rolnicze obradował Zarząd 
WZKR na piątkowym posie­
dzeniu plenarnym. Przewodni­
czył prezes WZKR — poseł 
inż. Tomasz Malinowski. Z in­
formacji wynika, że kółka 
rolnicze w woj. poznańskim 
przejęły z Państwowego Fun­
duszu Ziemi 4 tysiące hekta­
rów, a dalszych 600 ha 
przejmą w najbliższych latach. 
Jednakże zagospodarowanie 
tej ziemi nie jest właściwe, 
czasem nawet zbyt jednostron­
ne, obsiewane wyłącznie zbo­
żami kłosowymi, bez uwzględ­
nienia metody płodozmiano- 
wej_

Wokół tego zagadnienia to­
czyła się ożywiona dyskusja. 
Podano wnikliwej analizie 
dotychczasowy stan i pojęto 
wnioski, zmierzające do peł­
nego i racjonalnego wykorzy­
stania ziemi pod względem 
rolniczym. Poza tym omawia­
no prace organizacyjno-przy­
gotowawcze do wojewódzkiego 
zjazdu delegatów kółek rolni­
czych, który odbędzie się w 
pierwszych dniach grudnia.

(kj)

ralny CK SD Jan Karol Wen- 
de i urzędujący sekretarze 
OKFJN.

Obecny był ambasador Fe­
deracyjnej Ludowej Republiki 
Jugosławii w Polsce dr France 
Hoćeyar.

Następnie członkowie dele­
gacji Socjalistycznego Związ­
ku Ludu Pracującego Jugosła­
wii udali się na rozmowy z 
przedstawicielami Prezydium 
i Sekretariatu OKFJN.

W rozmowach, które toczy­
ły się w siedzibie Sekretaria­

tu OKFJN, ze strony jugosło­
wiańskiej udział wzięli: prze­
wodniczący delegacji Vladi- 
mir Bakaric, oraz jej członko­
wie: Krsto Popivoda, Dobri- 
voje Vidić, Blagoje Taleski 
oraz Majda Gaśpari.

Prezydium i Sekretariat 
OKFJN reprezentowali: Zenon 
Kliszko, Witold Jarosiński, 
Bolesław Podedworny, Jan 
Karol Wende, Piotr Gajewski, 
Ludomir Stasiak, Stanisława 
Zawadecka, Edward Milcza­
rek i Zofia Tomczyk.

W toku spotkania goście ju­
gosłowiańscy zapoznali się z 
genezą Frontu Jedności Na­
rodu, rolą i zadaniami komi­
tetów FJN, oraz szeregiem pro 
blemów związanych z budow­
nictwem socjalistycznym w 
Polsce. (PAP)

Miliard złotych 
do zaoszczędzenia
Departament Techniki Mini 

sterstwa Budownictwa i Prze 
mysłu Materiałów Budowla­
nych opracował projekt 
zmniejszenia łącznych kosz­
tów budowy mieszkań (wszy­
stkich typów) w latach 1963—♦ 
65 co najmniej o 1,1 mld zł.

Uzyskane dzięki temu osz­
czędności pozwoliłyby na wy­
budowanie dodatkowo 22 tys. 
izb. Należy podkreślić, że pro­
jekt zawiera propozycje osz­
czędnościowe, wykraczające 
poza resortowy plan postępu 
technicznego (który określa 
planową obniżkę kosztów bu­
dowy). a więc stanowi jego 
uzupełnienie. (PAP)

Od dzisiaj codziennie 
w „Głosie“

D O R O T H Y L. S A Y E R S

Pierwszy odcinek tego sensacyjnego opowia­
dania na stronie 3

„Powogaz" inaczej
Opierając się na materia­

łach przedstawianych Komisji 
Przemysłowej KW przez ze­
spół z komisji planowania i 
działu statystyki Prezydium 
WP.N sięgnęliśmy do listy za­
kładów. które w I półroczu 
nie wykonały planów i da­
liśmy w czwartek informację 
o tym. jak nadrabiają one po 
wstałe w I półroczu zaległości. 
M. in. poznański „Powogaz”.

Dyrektor ..Powogazu” — Ta 
deusz Matelski twierdzi jed­
nak. że jeeo zakład plan I pół 
rocza wykonał: globalnie w 
100, towarowo w 101 a ekspor 
towo nawet w 113,4 procen­
tach. Na liście figuruje nato­
miast wśród „opóźnionych” 
(gdzie leży prawda?). Zakła­
dy nie wykonały natomiast 
nlanu III kwartału. Zabrakło 
im do planu 2.7 proc, produk- 
cii towarowej i te musza nad 
robić w IV kwartale, (pch)

WSJ

B
ieżący tydzień upłynął na wsi 
pod znakiem intensywnych 
prac polowych. Nie słyszy się 
już tak charakterystycznego 

w poprzednich tygodniach buczenia 
maszyn omłotowych. Kto żyw poszedł, 
wprawdzie nie do żniw — jak mówi 
przysłowie — ale do wykopków. Na 
plantacjach buraczanych zaroiło się od 
ludzi, maszyn i wozów. Bo to przecież 
październik. Z burakami i tak opóźni­
liśmy się o 10 dni. Trzeba więc teraz 
przyspieszyć wykopki i dostawy. Cu­
krownie bowiem nie mogą czekać zbyt 
długo.

Z informacji uzyskanych z przemy­
słu cukrowniczego wynika, że w czwar 
tek ruszyły trzy zakłady przetwórcze, 
a mianowicie cukrownie w Szamotu­
łach, Zbiersku i Wschowie, w pią­
tek ruszyła Miejska Górka, a w sobotę 
rozpoczynają kampanię cukrownie w 
Głogowie, Gostyniu i Witaszycach. Do 
10 bm. praca rozpocznie się we wszyst­
kich pozostałych zakładach. Według 
oceny fachowców, tegoroczne zbiory 
buraków kształtować się będą w Okrę­
gu Poznańskim na poziomie 250 kwin­
tali z hektara.

Nie osiągną więc plantatorzy takich 
efektów jak w roku ubiegłym. Dodać 
jednak trzeba, że zeszły rok pod wzglę 
dem buraczanym był w rejonie za­
chodnim po prostu rekordowym. Nie

Ruszyły cukrownie
można go zatem uznać za jakiś mier­
nik, czy wskaźnik, dla innych lat. 
Słabo rozwinęły się w tym roku ko­
rzenie, co przypisać należy niesprzy­
jającym warunkom klimatycznym. 
Dwa bardzo chłodne miesiące — czer­
wiec i lipiec — miały na to decydu­
jący wrpływ. Wyrosły natomiast dobrze 
i bujnie się rozwinęły liście.
\ V łaśnie liście buraczane. To też 
’ ’ jakaś pociecha dla rolników. 

Zwłaszcza w roku bieżącym, kiedy nie 
udały się poplony ścierniskowe, za­
ostrzając w sezonie ujemnym sytuację 
paszową.

Dlatego liście buraczane — zdaniem 
fachowców — powinny być przez rol­
ników wykorzystane jak najbardziej 
racjonalnie. Szczególne pole do popisu 
mają tu instruktorzy poradnictwa ży­
wieniowego spółdzielni mleczarskich. 
Właściwa bowiem gospodarka liśćmi 
buraczanymi, to w jakimś tam stopniu 
poprawienie sytuacji paszowej go­
spodarować nimi należy oszczędnie. 
Niedopuszczalne jest na przykład spa­
sanie ich w stanie surowym w nie­
ograniczonych ilościach. Bo to jest 
szkodliwe dla zdrowia zwierząt (bie­
gunka) i sporo się przy okazji zmar­
nuje. Dawkowanie surowych liści, 
zgodnie z zasadami żywienia, to za­
oszczędzenie paszy na wiosnę w po­
staci kiszonki.

To nie prawda, że jak damy krowie 
dużo paszy, da ona w zamian dużo 
mleka. Bywa i tak, że przekarmiona 
jednostronnie zachoruje i jej wydaj­
ność mleczna może się znacznie zmniej 
szyć. Weźmy choćby pasze treściwe 
jako przykład. Aby osiągnąć 3 tysiące 
litrów mleka rocznie od krowy, nasi 
hodowcy spasają 14 kwintali miesza­
nek treściwych. Tymczasem w gospo­
darstwie Instytutu Zootechnicznego w 
Pawlonicach (pow. Leszno) krowa daje 
średnio w okresie roku 5 tysięcy litrów 
mleka, ale każda z nich zjada tylko 7 
kwintali (a więc o połowę mniej) mie­
szanek treściwych. Bardzo pouczające 
zestawienie liczb.

Opisany wyżej fakt musi nasunąć 
rolnikom pewne refleksje w zakresie 
gospodarki paszowej. Nie zawsze jest 
wskazane sypanie do żłobów wielkiej 
ilości karmy, ważne jest natomiast 
dawkowanie i dobór produktów po­
karmowych. Chodzi o to, aby zawie 
raty one wszystkie składniki białkowe, 
węglowodanowe i mineralne. Wtedy 
oczywiście wyniki będą lepsze i koszty 
produkcji mleka znacznie niższe.
r|''yle na marginesie wykopków bu- 
A raczanych. A więc uwaga na 

liście, które odpowiednio zakonserwo­
wane w silosach zapewnią hodowcom 
paszę na wiosnę, chroniąc bydło przed 
głodowaniem, (kj)



Strona ? | GŁOS WIELKOPOLSKI X 7952

Przyjęcie na cześć 
Kekkonena

Pierwszy zastępca przewod­
niczącego Rady Ministrów 
ZSRR A. Kosygin wydał w 
czwartek w Wielkim Pałacu 
Kremlowskim obiad na cześć 
spędzającego w ZSRR na za­
proszenie przewodniczącego 
Rady Ministrów N. S. Chrusz- 
c~owa urlop wypoczynkowy, 
prezydenta Republiki Fińskiej 
U. Kekkonena. (PAP)

Wicepremier Nowak 
wśród działaczy ZSP

4 bm. z okazji inauguracji 
nowego roku akademickiego 
odbyło się w siedzibie Rady 
Naczelnej ZSP w Warszawie 
spotkanie czołowego aktywu 
Zrzeszenia z wicepremierem 
Rady Ministrów Zenonem No­
wakiem.

W czasie spotkania przewód 
niczący Rady Naczelnej ZSP 
Czesław Wiśniewski wręczył 
wicepremierowi Nowakowi ho 
norową odznakę ZSP w uzna­
niu jego troski i zaintereso­
wania problemami życia i pra­
cy młodzieży akademickiej.

Poparcie dla stanowiska 
delegacji polskiej

Sejmowa Komisja Spraw 
Zagranicznych, obradująca 4 
bm. pod przewodnictwem pos. 
Stanisława Kulczyńskiego 
(SD) wysłuchała informacji o 
przebiegu rokowań rozbroje­
niowych w Genewie, którą zło 
żył podsekretarz stanu w mi­
nisterstwie spraw zagranicz­
nych Marian Naszkowski. U- 
dzielił on również odpowiedzi 
na szereg pytań.

Komisja wyraziła pełne po­
parcie dla stanowiska, jakie 
zajęła delegacja polska w Ko­
mitecie 1S Państw w Genewie.

W Warszawie trwa budowa nowych przystanków kolei elektrycz­
nej na trasie linii średnicowej. Na zdjęciu: budowa dachu pawilonu 

wejściowego przystanku Skarpa.
CAF — fot. Szyperko

7 października 1949 roku powstało nowe 
państwo niemieckie. 13 lat istnieje 
Niemiecka Republika Demokratyczna. 
Istnieje, mimo że wówczas, przed 13 

laty, rozmaici fałszywi prorocy przepowia­
dali „rychły krach całemu przedsięwzięciu”. 
Istnieje, mimo organizowania przeciw niej 
ciągłych prowokacji wykorzystywania przez 
koła zimnowojenne, nienormalnego statusu 
Berlina zachodniego, jako podstawy i bazy 
do prób podważania ustroju NRD. Istnieje, 
mimo obłędnej kampanii nienawiści, prowa­
dzonej przeciw niej w Nieinczecb zachod­
nich, a doprowadzonej do niebywałych roz­
miarów, w rezultacie zarządzeń ochronnych, 
wprowadzonych w Berlinie 13 sierpnia ub. 
roku. Istnieje, mimo bońskiej „doktryny 
Hallsteina”, która, bazując na braku trak­
tatu pokojowego z Niemcami, uzurpuje Re­
publice Federalnej „wyłączne prawo repre­
zentowania narodu niemieckiego” i „zabra­
nia” krajom zachodnim oraz niezaangażo- 
wanym utrzymywania stosunków z „nie­
istniejącą” NRD.

Niemiecka Repnblika Demokratyczna 
istnieje i rozwija się, mimo wszelkich trud­
ności, wytwarzanych przez bońskie sąsiedz­
two i zachodnio berlińskie ognisko zapalne. 
Z roku na rok prężnieje jej gospodarka; 
kombinat „Schwarze Pumpe” czy port w 
Rostocku, stanowią piękne symbole gospo­
darczego wzrostu naszego zachodniego są­
siada. Wzrasta jej rola w braterskiej współ­
pracy, łączącej kraje obozu, socjalistyczne­
go; w eksportowo-importowych tabelach 
każdego z tych krajów NRD zajmuje jedno 
z czołowych miejsc. Podnosi się jej znacze­
nie ogólnoświatowe, jako realnie istniejące­

Życzenia dla sąsiadów zza Odry

Francja wkracza w burzliwe dni
(Dokończenie ze str. 1) 

polityki zbrojeń i zimnej woj 
ny oraz wewnętrznej faszy- 
zacji życia we Francji.

Przemówienia wygłoszone przez 
premiera Pompidou oraz deputowa 
nych UNR w obronie projektów 
de Gaulle’a właściwie pogrążyły 
te projekty jeszcze bardziej. Mów­
com wyraźnie brak było siły 
przekonania i rzeczowych argu­
mentów prawnych, jakimi dyspo­
nowała opozycja od skrajnie pra­
wicowych niezależnych, poprzez 
SF1O, radykałów, MRP i inne

Uchwały KERM
Komitet Ekonomiczny Rady Mi 

nistrów na posiedzeniu w dniu 4 
października 1962 r. rozpatrzył i 
zatwierdził następujące plany na 
IV kwartał 1962 r.:

a) plan obrotów detalicznych 
oraz dostaw towarów z produkcji 
i importu na rynek,

b) plan kasowy i kredytowy 
oraz

c) plan przewozu ładunków ko­
lejami normalno-torowymi.

Rozpatrzono również bilans do­
chodów i wydatków ludności na 
IV kwartał 1962 r.

Na wniosek ministra przemysłu 
spożywczego i skupu podjęto u- 
chwałę w sprawie skupu i zaopa­
trzenia w ziemniaki późne ze zbio 
rów 1962 r. ustalającą plan sku­
pu ziemniaków i zaopatrzenie w 
ziemniaki przemysłu i ludności.

Powzięto uchwałę w sprawie or 
ganizacji kampanii cukrowniczej 
1962/1963. Uchwała określa środki 
zapewniające sprawną organiza­
cję i przebieg kampanii cukrow­
niczej.

Komitet Ekonomiczny Rady Mi 
nistrów ustalił zasady gospodarki 
finansowej przedsiębiorstw lasów 
państwowych podległych ministro 
wi leśnictwa i przemysłu drzew­
nego.

Powzięto również uchwałę w 
sprawie rozszerzenia zadań 1 zmia 
ny w organizacji pracy Komitetu 
Współpracy Gospodarczej z Zagra 
nicą przy Radzie Ministrów. 

go podmiotu życia międzynarodowego i mię­
dzynarodowej współpracy, z którym nie 
można się nie liczyć; na przekór „poboż­
nym życzeniom” Bonn, niewiele jest już w 
tej chwili państw świata, które nie utrzy­
mywałyby z NRD w takicb lub innych for­
mach stosunków gospodarczych, kultural­
nych, sportowych, turystycznych.

Realia minionych trzynastu lat oznaczały 
bankructwo imperialistycznych rachub na 
„załamanie się” Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej i bankructwo mitu jej „nie­
istnienia”.

Naród polski ma powody, aby być zado­
wolonym z takiego przebiegu wydarzeń.

Trzynaście lat istnienia NRD, to jednocze­
śnie trzynaście pierwszych lat nowej ery 
w stosunkach polsko-niemieckich. Przez 
trzynaście lat, między obu naszymi pań­
stwami trwa i rozwija się wielostronna, 
przyjacielska współpraca, której wyrazem, 
a jednocześnie — formą pogłębienia, będzie 
zapowiedziana na połowę października wi­
zyta polskiej delegacji partyjno-rządowej w 
NRD. Współpraca ta i przyjaźń oparte są 
na trwałych i głębokich podstawach.

Niemiecka Republika Demokratyczna jest 
państwem niemieckim — pierwszym w dzie­
jach, państwem niemieckim, które wyrzekło 
się wszelkich roszczeń terytorialnych wobec 
swych wschodnich sąsiadów. Już u kolebki 
NRD w pierwszej, programowej deklaracji 
jej iządu, legło uznanie granicy na Odrze 
i Nysie, za nieodwracalną i ostateczną gra­
nicę polsko-niemiecką, granicę pokoju.

Niemiecka Republika Demokratyczna jest 
państwem, w którym, podobnie jak u nas,

ngrnpowanda, do komunistów. 
Pompidou i deputowani UNR sto­
sowali taktykę blokowania obrad 
wygłaszając bardzo długie tyrady 
i chcąc wygrać na czasie. Oni to 
właśnie spowodowali, że posiedze­
nie trwało tak długo. Pragnęli 
znużyć deputowanych opozycji 
oraz doprowadzić do tego, by 
przynajmniej część z nich opuś­
ciła salę obrad. Liczyli na różne 
kuluarowe przetargi itp. Plan ten 
całkowicie zawiódł.

Wynik
W piątek o godz. 3.45 odby­

ło się głosowanie nad wnio­
skiem o wotum nieufności dla 
gabinetu Pompidou. Za wnio­
skiem padło 280 głosów prze­
ciw 200 deputowanym, którzy 
wypowiedzieli się za gabine­
tem gaullistowskim. Przeciw­
ko rządowi głosowało: 10 ko­
munistów, 43 socjalistów. 109 
„niezależnych”, 50 republika­
nów ludowych (MRP), 33 depu 
towanych „porozumienia de­
mokratycznego”, 32 „niezaan- 
gażowanych” i 3 z partii rzą­
dzącej (UNR).

Za rządem głosowało: 173 
deputowanych (UNR), 12 „nie­
zależnych”, 7 z MRP,’ 4 z „po­
rozumienia demokratycznego” 
i 4 „niezaangażowanych”.

W wyniku tego głosowania 
gabinet Pompidou został oba­
lony i V Republika prezyden­
ta de Gaiulle’a przeżywa swój 
pierwszy kryzys polityczny.

W przemówieniu końcowym 
do deputowanych premier 
Pompidou jeszcze raz powtó­
rzył argumentację PałacirEli- 
zejskiego, kładąc nacisk na 
grożący Francji „chaos” i 
„wojnę domową” w wypadku, 
gdyby de Gaulle odszedł. Te 
argumenty są znane i ich 
ostrze skierowane jest nie 
tyle na użytek parlamentu, 
ile dla zastraszania mieszczań­
stwa, na którego głosy liczy 
ae Gaiulle.

Perspektywy
Batalia parlamentarna, która 

zakończyła się sromotną porażką

Ochrona dla Mereditha 
na cały okres studiów
Jak podaje Agencja UPI. w 

Waszyngtonie ogłoszono w 
czwartek, że Murzyn James 
Meredith będzie miał ochronę 
z egzekutorów rządowych i 
żołnierzy przez cały czas swo­
ich studiów na uniwersytecie 
Missisipi w Oxfordzie.

29-letni Murzyn, któregc 
przyjęcie na tę uczelnię zła­
mało wreszcie panujący tam 
rasistowski obyczaj segregacji, 
uczęszcza już regularnie na za 
jęcia. W Oxfordzie, który kil­
ka dni temu był_widownią 
ekscesów rasistowskich, panu 
je spokój. Porządku strzegą 
jednak nadal żołnierze federal 
ni. (PAP)

ga ullistów, nie oznacza jeszcze 
ich definitywnej klęski. Według 
powszechnych przewidywań, w 
najbliższych godzinach de Gaulle 
może rozwiązać parlament, którego 
kadencja kończy się i tak za 6 
miesięcy. W takim wypadku, w 
terminie minimalnym 20 dni i 
maksymalnym 40, musiałyby się 
odbyć nowe wybory. Praedtem 
jednak, bo już 28 bm. odbędzie 
się referendum w sprawie rewi­
zji konstytucji. Pozostąje wielką 
niewiadomą, czy w tym ogólno­
społecznym plebiscycie de Gaulle 
wygra czy przegra. Nie ulega jed­
nak wątpliwości, że jego poiaż- 
ka w parlamencie musi w jakiś 
sposób, zaciążyć nad tą decydującą 
batalią, jaką będzie referendum. 
Zarówno do referendum, jak i do 
wyborów parlamentarnych par­
tie opozycji burżuazyjnej idą 
zblokowane, odrzucając koalicje 
z komunistami i zjednoczoną par 
tią socjalistyczną.

To co rozegrało się w parla­
mencie jest więc niejako pierw­
szą fazą starcia między gaullistow- 
ską monokracją a republiką. 
Druga faza, już decydująca tj. re­
ferendum, nastąpi 28 października. 
Francja wkracza w łańcuch burz­
liwych dni, w których decydować 
się będą jej losy. (PAP)

Protesty przeciwko 
prześladowaniu KP USA
Około 900 obywateli amery­

kańskich wystosowało do Bia­
łego Domu petycję, w któ­
rej wzywa prezydenta USA J. 
Kennedy’ego, by położył kres 
prześladowaniom komunistycz 
nej Partii USA na mocy usta­
wy Mccarana. (PAP)

Końcowy komunikat 
konferencji OPA

Opublikowany w środę ko­
munikat po zakończeniu kon­
ferencji ministrów spraw za­
granicznych krajów Ameryki 
Łacińskiej w sprawie Kuby 
oparty jest na znanej tezie 
amerykańskiej o konieczności 
„zapewnienia zachodniej pół­
kuli bezpieczeństwa przed 
wszelkiego rodzaju agresją, z 
wewnątrz czy z zewnątrz” 
i naszpikowany insynuacjami 
pod adresem Związku Radziec 
kiego.

Komunikat zaleca podjęcie 
bardziej intensywnych kroków 
„obronnych” sprowadzających 
się do restrykcji w stosunku 
do Kuby, jak np. zakazu prze­
wożenia przez statki krajów 
południowo-amerykańskich la 
dunków dla Kuby, „roztocze­
nia nadzoru” nad dostawami 
pochodzącymi z krajów obozu 
socjalistycznego, zrealizowania 
antykubanskich sankcji uchwa 
lonych poprzednio w Punta 
del Este itd. (PAP)
iiiiiiiiiiiiniiiiniiiiiitiniinniiiiM^

Dzisiejszy serwis informacyjny 
przygotował Feliks Biłoś.

władza należy do ludu pracującego, i które 
podobnie, jak my, buduje ustrój socjali­
styczny.

Niemiecka Republika Demokratyczna jest 
państwem niemieckim, które w słowie i w 
czynie, w politycznych poczynaniach i mo­
ralno-ideowym wychowywaniu społeczeń­
stwa, wypowiedziała nieprzejednaną walkę 
temu wszystkiemu, co w przeszłości narodu 
niemieckiego było złe i co jest złe w jego 
teraźniejszości.

Niemiecka Republika Demokratyczna jest 
państwem niemieckim, które wraz z siłami 
pokoju na całym świecie walczy o likwida­
cję pozostałości drugiej wojny światowej 
na gruncie niemieckim przez wolę podpisa­
nia traktatu pokojowego i przekształcenia 
Berlina zachodniego w wolne, zdemilitary- 
zowane miasto, walczy o pokrzyżowanie za­
kusów kół rewizjonistycznych i odweto­
wych w Niemczech zachodnich.

Podstawowe cechy, charakteryzujące 
państwowość, która przed 13 laty zro­

dziła się na obszarach między Łabą a Odrą, 
zbieżne są więc i zgodne z celami i intere­
sami narodu polskiego, z celami i interesa­
mi całej, socjalistycznej wspólnoty, z inte­
resami pokoju i bezpieczeństwa w Europie. 
One też stanowią głębokie i niewzruszalne, 
stale podstawy przyjaźni i współpracy mię­
dzy Polską a NRD. One też stanowią przy­
czynę, dlr. której witamy z radością każdy 
nowy sukces i każde nowe zwycięstwo Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej. One 
też rodzą nasze, serdeczne życzenia, dalsze­
go, pomyślnego i szybkiego rozwoju, które 
składamy sąsiadom zza Odry w dniu ich 
państwowego święta.

RYSZARD DRECKI

Szkoła Podstawowa nr 71
w finale czwórboju lekkoatletycznego
W dniach 12, 13 i 14 października odbędą się w Warszawie w Par. 

ku Szkolnym „Agrikola” finały lekkoatletycznego czwórboju. 
Startować w nim będzie 19 najlepszych zespołów, po Jednym 

z każdego województwa. W tym roku Ministerstwo Oświaty nje 
typowało poszczególnych szkół na podstawie wyników, lecz sprawę 
tę przekazało wojewódzkim komitetom organizacyjnym czwórbo­
ju, które na podstawie protokółów nadesłanych z powiatów, 
bądź w rezultacie bezpośrednich zawodów organizowanych na 
szczeblu województwa typowały najlepszą szkołę danego okręgu.

Zaszczytu reprezentowania wiel­
kopolskich ucznów i uczennic do­
stąpiły piątki dziewcząt i chłop­
ców z poznańskiej Szkoły Pod­
stawowej nr 71 (narożnik ul. Przy­
byszewskiego i Świerczewskiego). 
Zespół ten kierowany przez I. 
Przybecką (dziewczęta) i mgr. J. 
Zarembę (chłopcy) uzyskał najlep 
szy w Wielkopolsce wynik — 
2.617 pkt. Drużyna startować bę­
dzie w następującym składzie: 
— Ewa Stawicka, Stefania Sidor- 
czuk, Anna i Roma Olearnik, oraz 
Maria Michalska: chłopcy: Jan Tu­
rek, Bronisław Neller, Piotr Bro­
dzi.szewski, Jacek Czapla i Włady­
sław Karpiński.

W czwórboju lekkoatletycznym 
startowało w naszym wojewódz­
twie 676 szkół. W 25 powiatach 
(10 nie nadesłało jeszcze sprawo­
zdań) w zawodach brało udział 
64.459 chłopców i dziewcząt. Tych 
ostatnich było 29.828.

Biorąc pod uwagę wychowaw­
cze znaczenie finałów czwórboju 
połączono imprezę tę z obcho­
dami Dnia Wojska Polskiego. W 
związku z tym, uczestnicy finału 
wizytować będą warszawskie jed­
nostki wojskowe oraz wezmą u- 
dział w imprezie rozrywkowej 
pod nazwą „Harcerze — Wojsku, 
Wojsko — Harcerzom”.

Zespół, który uzyska na zawo­
dach warszawskich największą 
liczbę punktów otrzyma dla swo­
jej szkoły sprzęt sportowy, war­
tości 20 tysięcy złotych. Drużyny 
plasujące się na miejscach II, III 
i PV — sprzęt sportowy7 wartości

Milicjanci - sportowcy 
w dniu swego święta

Z okazji XVIII rocznicy utwo­
rzenia MO, po atrakcyjnym poka­
zie tresury psów w niedzielę o 
godz. 14.30, na Stadionie w Gclę- 
cinie odbędą się popisy motocykli 
stów. Staną oni do jazdy zręcz­
nościowej, indywidualnych poka­
zów, a 10-osobowa grupa wykona 
pa jednym motocyklu efektowną 
piramidę.^

Ponadto odbędzie się kolarski 
wyścig milicjantów w pełnym u- 
mundurowaniu na dystansie 25 
km. Do tej konkurencji zakwali­
fikowali się najlepsi kolarze, po 
dwóch z każdego powiatu.

Imprezę poprzedzi losowanie gry 
liczbowej „Koziołki”. Podczas za­
wodów przygrywać będzie orkie­
stra milicyjna. Z Rynku Jeżyckie­
go odjeżdżać będą specjalne au­
tobusy do Golęcina, a ruch tram­
wajowy zostanie wzmożony, (p)

Jubileuszowy czwórmecz 
hokeistów Warty

Z okazji jubileuszu KS Warta, 
rozegrany zostanie na boisku ho­
kejowym przy ul. Marchlewskie­
go czwórmecz, w którym udział 
bierze jedna z czołowych drużyn 
NRD — Motor — Koethen.

Dzisiaj, do pierwszego meczu 
wystąpią zespoły: KS Warta i 
MKS Gniezno. Spotkanie to jest' 
jednocześnie meczem o mistrzo­
stwo I ligi. Bezpośrednio potem 
w zawodach towarzyskich zmie­
rzą się Motor 1 Grunwald. Mecz 
trwać będzie dwa razy po 20 mi­
nut.

W niedzielę o godz. M walczyć 
będą zespoły pokonane, a o godz. 
15 odbędzie się pojedynek o pierw­
sze miejsce w turnieju, (p)

'oblegaj
• W Łodzi odbył się międzyna 

rodowy trójmecz żużlowy z udzia 
łem radzieckiego zespołu CAMK, 
Apatora (Toruń) i Tramwajarza 
(Łódź). Po zaciętej walce zwycię­
żyli żużlowcy Tramwajarza 27 
pkt. przed Apatorem 26 pkt 1 
CAMK 19 pkp.

• W Krakowie gościli koszyka­
rze Dynamo (Berlin), którzy ro­
zegrali dwa spotkania ze Spartą 
(Nowa Huta), ulegając w obu me­
czach — 51:66 (28:23) 1 58:70 (22:39). 
Koszykarze Dynama pokonali na­
tomiast drugoligowy zespół Wawe 
lu 66:55 (24:29).

• W rozegranym w Krakowie 
meczu o mistrzostwo ligi piłkar­
skiej miejscowy Wawel zremiso­
wał z Cracovią 2:2 (1:2).

10 tys. zł. Miejsca V i VI nagra­
dzane są sumami w wysokości 
6 tys. zł, również przeznaczonymi 
na zakup sprzętu sportowego. 
Ponadto, dla uczestników war­
szawskich finałów przewiduje się 
dyplomy, a dla ich wychowaw­
ców upominki i nagrody rzeczo­
we.

M. St.

Automobiliści 
na szosach Wielkopolski 
Dzisiaj na drogach Wielkopolski 

odbędzie się V eliminacja do 
rajdowych samochodowych nu- 
strzostw strefy północnej, w któ­
rej uczestniczą kierowcy sześciu 
województw północno-zachodnich. 
Organizator — Automobilklub 
Wielkopolski otrzymał do wczo­
raj zgłoszenia 61 zawodników w 7 
klasach. Z naszego okręgu naj­
większe szanse na zajęcie pierw- 
wszego miejsca mają: w klasie VU 
Zygmunt Olszyński, a w klasie Vili 
Adam Smorawiński. Nie jest wy­
kluczone, że tytuł wicemistrza w 
klasie III może zdobyć Bolesław 
Bystrzycki, również z AW.

V Eliminacja składa się ze zjaz­
du-gwiaździstego oraz kilku prób 
specjalnych. Miejscem zjazdu jest 
Piła, gdzie zawodnicy zgłoszą się 
dzisiaj między godziną 10 a 11. 
Po krótkim odpoczynku rajdowcy 
wyruszą do Poznania przez Ujście, 
Chodzież, Wągrowiec, Gniezno. 
Pierwsza próba hamowania ze 
slalomem odbędzie się 5 km za 
Piłą na 250 metrowym odcinku 
szosy. Następna próba szybkości 
górskiej przewidziana jest na od­
cinku, 1.800 m tuż za Ujściem. 
Wspomniane odcinki szos zostaną 
na okres prób zamknięte dla ru­
chu kołowego. Będzie to trwało 
około 2 godzin. Pozostałe próby 
odbędą się na placu Wielkopol­
skim między godz. 14 o 16.40. (d)

Spartakiada chemików 
w Chodzieży

319 pracowników z 17 zakładów 
pracy, należących do Związku Za­
wodowego Pracowników Przemy­
słu Chemicznego, startowało w 
Chodzieży w spartakiadzie z oka­
zji V kongresu Związków Zawo­
dowych.

Oto zwycięzcy poszczególnych 
dyscyplin i konkurencji:

100 i 200 m — J. Przychodny (KS 
Stomil); 400 m — J. Przybylski 
(Stomil); 800 m — L. Przybykld 
(Stomil); piłka nożna — 1. Sto­
mil, siatkówka; mężczyźni — 
Stomil; kobiety — Zakłady Por­
celany Chodzież, w turnieju strze 
leckim zwyciężył S. Frąckowiak 
ze Stomila, zespołowo wygrał8 
drużyna Zakładów Porcelitu Cho­
dzież. (p)

Olimpia - Polonia 
na ringu w Lesznie

W nadchodzącą niedzielę 7 bn>* 
rozpoczną się rozgrywki mistrzow­
skie w nowo utworzonej lidze mi<r 
dzywojewódzkiej — poznańska 
zielonogórskiej. W skład tej ligi 
zaliczono po trzy zespoły z każ­
dego województwa. Zielonogór­
skie reprezentują Czarni Żagań, 
Sokół Gorzów i Polonia Nowa SóL 
Z naszego okręgu startują B“’ 
dowla.nl, Olimpia Poznań oraz 
leszczyńska Polonia. Drużyna Po­
lonii została wyznaczona w miej­
sce zespołu Ostrovii, który ze 
względu na trudności z obsadze­
niem wszystkich wag wycofał się 
z rozgrywek.

Zgodnie z terminarzem spotkań 
pięściarze Polonii mieli rozegrać 
w niedzielę swój pierwszy mecz 
w Poznaniu z Olimpią.

Ze względu na to, że Olimpia 
ma kłopoty z uzyskaniem odpo­
wiedniej sali pojedynek ten z8 
zgodą obu drużyn odbędzie się * 
Lesznie w hali Polonii przy 
Waryńskiego. Początek spotkani 
wyznaczono na godz. U (R)

Komunikaty
KS Ogniwo (Poznań) zawiada­

mia, że treningi sekcji gimnastyk 
nej odbywają się w Szkole Pod­
stawowej nr 74 przy ul. Świer­
czewskiego w poniedziałki, środy 
i piątki od godz. 17—18.30 dla mło­
dzieży, zorganizowanej w szkółce 
gimnastycznej oraz -^*wv-21 dla 
młodzieży starszej.

dowla.nl
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Pończocha wychodzi z użycia
Polska ,,era oszczędzania

zasy się zmienia­
ją. A ludzie? Po 
noc najtrudniej 
szą rzeczą jest 

zmienić psychikę ludz­
ką, naoporniej to idzie. 
A jednak...

Październik jest mie­
siącem oszczędzania. 
Jak co roku posypią się 
informacje świadczące 
o sukcesach PKO (prze­
szło 21 miliardów zł 
wkładów — to rzeczy­
wiście sumka nie byle 
jaka). Ale nie PKO nas 
interesuje. Co te cyfer­
ki mogą powiedzieć o 
nas?

mać pensję w kieszeni może 
po prostu nabraliśmy nawyku 
wkładania na książeczkę, uz­
nając, że ta forma przechowa 
nia będzie bezpieczniejsza? I 
może niemniej szybko pienią­
dze wycofujemy i wydaj emy?

Trochę historii

Jeszcze do niedawna osz­
czędzanie nie było w Pol 

sce zbyt popularne. W roku 
1955 wszystkie wkłady wyno­
siły tylko 1,3 miliarda zł (za­
ledwie 46 zł przeciętnie na jed 
nego mieszkańca) w roku na­
stępnym 2,2 mld zł. W 1957 r. 
suma wkładów wzrosła do 5,4 
mld. zł. Od tego roku datuje 
się u nas „era oszczędzania” 
Co roku wkłady wzrastają o 
2—3 miliardów.

Konta pęcznieją, PKO bije re­
kordy. Ostatni przyrost wkładów 
i wzrost liczby książeczek był naj 
wyższy w dotychczasowej działal­
ności PKO. W ciągu ośmiu mie­
sięcy br. wpłynęło nowe 3,5 mld 
ił! Czy oznacza to tylko, że ma­
my więcej „luźnych” pieniędzy — 
czy też, że staramy się nimi rów­
nież lepiej gospodarować, zbiera­
my je na określone cele?

Sama suma wkładów’ nie da 
je jeszcze odpowiedzi na to py 
tanie. Zamiast przecież trzy-

Od dzisiaj 
Dni Książki

i Prasy Technicznej
Głównym ich celem jest 

spopularyzowanie wydaw­
nictw, które wzbogacają wie­
dzę techniczną społeczeństwa 
ułatwiają wykorzystywanie 
najnowszych osiągnięć nauki 
i techniki. W związku z tym 
NOT i „Dom Książki” organi­
zuje szereg imprez, m. in. wy­
stawy i kiermasze książek i 
czasopism technicznych, od­
czyty i wyświetlanie filmów,

Trzy razy pomyśl
V iedy w 1957 r. — w pierw 

szym roku „ery oszczę­
dzania” złotówka złożona na 
książeczce pozostawała na niej 
przez 176 dni to dziś „leżaku­
je” już jak dobry napój cze­
kając na odpowiednią okazję 
z górą dwukrotnie dłużej, 
przeszło rok. (Ściśle mówiąc 
416 dni). Jeśli połączyć to z 
faktem, że jest w tej chwili 
w kraju 11 milionów książe­
czek (czyli co trzeci Polak, li­
cząc nawet niemowlęta w pie 
luszkach, jest jej posiada­
czem) i że przeciętnie na jed­
nego mieszkańca wypada już 
nie owe 46 zł z 1955 r. lecz 
przeciętny wkład „na głowę” 
wynosi 668 zł — okaże się w 
jak dużym stopniu wzrosła na 
sza gospodarska przezorność. 
Hasłem dnia — realizowanym 
w praktyce zaczyna stawać 
się „trzy razy pomyśl zanim 
wydasz”.

Kto w tym przoduje, gdzie jest 
najwięcej oszczędnych? Na prze­
dzie znajdują się mieszkańcy woj. 
gdańskiego, w którym jest 366 
książeczek na tysiąc mieszkań­
ców, dalej idą mieszkańcy łódz­
kiego, poznańskiego, szczecińskie 
go i katowickiego. Najmniej ksią 
żeczek jest w woj. kieleckim, bia 
łostockim i lubelskim. Na sza­
rym końcu jest woj. rzeszowskie 
(114 książeczek) na tysiąc miesz­
kańców.

Kto zaś jest najbardziej zasob­
ny w oszczędności? Czy te dane 
pokrywają się również z naszym 
przekonaniem o bogactwie posz­
czególnych rejonów? Na czele 
jest okręg warszawski (to niewąt 
pliwie wpływ stolicy) — 1041 zł 
oszczędności na mieszkańca. . Na­
stępnie idą województwa: gdań­
skie, wrocławskie, szczecińskie i 
katowickie. Najskromniejsze osz­
czędności mają mieszkańcy lubel­
skiego, białostockiego, rzeszow­
skiego i — na koniec — kieleckie­
go (261 zł na mieszkańca).

hazardową żyłkę. Wśród po­
dobnych instytucji w innych 
krajach nasze PKO przoduje 
w różnorodności form oszczę­
dzania oferowanych klientom, 
ale wszelkiego rodzaju „lote­
ryjne” książeczki stanowią u 
nas niewielki procent. Jest 
ich tylko 400 tys. — przeszło 
10 milionów natomiast to ta­
kie. na których się oszczędza 
najnormalniej w święcie. Jeśli 
do tego dodać, że obserwuje 
się tendencję do przerzucania 
się na książeczki _,za wypowie 
dzeniem”, na których wkład 
musi pozostać nienaruszony 
przez dłuższy czas (są one w 
zamian nieco wyżej oprocen­
towane) — okaże się, że w 
przygniatającej większości nie 
liczymy na żaden „cud”, lecz 
po prostu na własna przezor­
ność i zapobiegliwość.

Kto liczy? Posłużmy się przykła 
dem książeczek otwartych w cią­
gu pierwszego półrocza br. Naj­
więcej nowych książeczęk otwo­
rzyli robotnicy (gra tu m. in. ro­
lę przekazywanie wpłat funduszu 
zakładowego przez PKO) i pracow 
nicy umysłowi. Te dwie grupy 
wyraźnie przodują stanowiąc 
dwie trzecie właścicieli nowych 
książeczek. Dalej idzie (już dale­
ko mniejsza) grupa młodzieży do 
lat 18. Otworzyła ona 90 tys. ksią­
żeczek (7,5 proc, wszystkich no­
wo otwartych w tym okresie). Na 
czwartym miejscu jest inteligen­
cja twórcza, techniczna i przed­
stawiciele wolnych zawodów. Li­
stę zamykają rzemieślnicy i
przedsiębiorcy prywatni i 
Ci założyli tylko 30 tys. 
czek (2,5 proc.).

Przytoczone tu dane

rolnicy, 
książe-

pech o-

spotkania z autorami najpo­
pularniejszych wydawnictw, 
szkolenie dla prowadzących 
największe biblioteki zakła­
dowe, wystawy organizowane 
w powiązaniu z Klubami Te­
chniki i Racjonalizacji celem 
pokazania, jak literatura fa­
chowa ułatwia rozwiązywanie

Kto i na co liczy?
IZ siążeczki motocyklowe, sa 

mochodowe, turystyczne 
premiowane pieniędzmi — 
„roi się” niemal od wszelkich 
możliwości stwarzających Oka 
zję do nagłego pomnożenia 
swojej fortuny. Już nawet za 
500 zł (bo tyle wynosi koniecz 
ny wkład na książeczkę moto­
rowerową) można zagrać w 
PKO, jak na loterii, zaspokoić

dziły ze statystyk PKO. Na 
wsi dość popularne są Spół­
dzielnie Oszczędnościowo-Po­
życzkowe. Wydały one 1,8 
min książeczek na których po 
zostaje trzy miliardy zł osz­
czędności. Nie jest to w pro­
porcji do liczby mieszkańców 
wsi suma wielka — niemniej 
nie można jej pomijać. Opie- ’ 
rając się na danych SOP-ów 
trzeba by stwierdzić, że naj­
bardziej nawyk oszczędzania 
rozwinięty jest wśród rolni­
ków woj. bydgoskiego (84 ksią 
źeczki na 100 gospodarstw), 
następnie wrocławskiego, ol­
sztyńskiego, lubelskiego i gdań 
skiego. Proporcjonalnie naj­
mniej książeczek SOP jest w 
woj. krakowskim, katowickim 
i łódzkim. Największe wkłady 
są w woj. opolskim, wrocław­
skim, katowickim, poznań­
skim i bydgoskim — naj­
mniejsze na wsi łódzkiej, war 
szawskiej. koszalińskiej, kie­
leckiej i na końcu — biało­
stockiej.

L. S.

różnych 
mów.

zakładowych proble-

Warto będzie także obej­
rzeć w przyszłym tygodniu 
wystawę książek technicznych 
W Bibliotece Wojewódzkiej 
oraz podobnej literatury fran 
cuskiej w Bibliotece Uniwer­
syteckiej. Ta ostatnia dotyczy 
w szczególności chemii, matę 
matyki, fizyki, elektroniki i z 
uwagi na dużą wartość tych 
książek w produkcji rozprowa 
dzane one będą po zakończe­
niu tej imprezy wśród za­
kładów pracy.

Z najnowszymi książkami 
technicznymi zapoznać się bę­
dzie można także w niedzie­
lą w parku im. Kasprzaka, 
gdzie z okazji „Dni” zorgani­
zowany zostanie kiermasz 
urozmaicony występami i po­
kazami modeli latających. 
Wystawy książek zorganizo­
wane zostaną także w więk­
szych zakładach, m. in. w 
HCP, w Pomecie i Wielkopol 
skich Zakładach Naprawy Sa- 
mochodów.

W najbliższym czasie przed 
sięwzięte zostaną dalsze kro­
ki dla spopularyzowania wy­
dawnictw technicznych. Prze 
widuje się uruchomienie punk 
tu sprzedaży najnowszych wy 
dawnictw technicznych w bu­
dowanym „Domu Technika” w 
Poznaniu, a „Dom Książki za- 
‘°ży przy ul. Dzierżyńskiego 
specjalny punkt w którym bę 
dą mogli zaopatrywać się kol. 
Porterzy z zakładów pracy. (D

* * 
*

Dorothy Sayers, angielska pi­
sarka (ur. w r. 1893), należała do 
najwybitniejszych przedstawicie­
li sensacyjnej literatury angiel­
skiej. Była jedną z pierwszych 
kobiet w Anglii, która ukoń­
czyła Uniwersytet w Oxfor- 
dzie(i). Obok Agathy Christie 
i Margery Allingham Dorothy 
Sayers, również jako pierwsza 
przerwała hegemonię mężczyzn 
w dziedzinie literatury kriminal- 
nej. I trzeba przyznać, że zro­
biła to z dużym talentem. Jej 
humor i erudycja znalazły ujś­
cie w kapitalnych opowiadaniach 
i powieściach, których bohater 
lord Peter Death Bredon Wim- 
sey jest postacią oryginalną i 
sympatyczną.

Dorothy Sayers jest twórczy­
nią szeregu krytycznych publi­
kacji na temat literatury kry­
minalnej; jej opracowania sta­
rych klasyków tej literatury 
(W. Wilkie Collins, Conan Doyle, 
Sheridana Le Fanu i innych do 
dziś są uważane za najlepsze.

W Anglii autorka ceniona jest 
również za przekłady z języka 
włoskiego. Przełożyła m. in. 
Dantego „Interno i „Purgato- 
rio.”

Wzorowe opracowanie wątku 
kryminalnego, doskonale zaryso­
wane środowisko i sympatyczny 
bohater — to główne zalety 
książek D. Sayers. Można ją po­
równać jedynie z S. S. Van Di­
nę^ (znanym w Polsce z „Pio­
senki Śmierci” i „Tajemnicy do­
mu Oreenów”), tylko, że trzeba 
dodać do bezbłędnej konstrukcji 
swoisty angielski humor!

Opr. J. S. ZAUS

/SToda rządzi światem. Mo 
1^^ da jest na Dior a (to 

JLvJx- na Zachodzie), moda 
jest na „Modę Pol­

ską” (ta z Polski promieniuje 
w drugą stronę), modne są 
wycieczki zagraniczne, ośrod 
ki kampingowe, czasopisma. 
O, właśnie! Nie tak dawno 
jeszcze, nie było w Polsce ga­
zety, która by choć raz nie 
powołała się na znakomity 
„Przekrój”. Dziś modna jest 
„Polityka”. Zewsząd słyszy 
się: w „Polityce” napisali... 
O „Przekroju” teraz ani sło­
wa.

Pozwól więc, Czytelniku, 
że i my pójdziemy w ślad za 
„Polityką”, a właściwie jej 
nowym cyklem publikacji o 
„trzydziestolatkach”, którzy 
wchodzili w życie już w Pol­
sce Ludowej.

A, że i jubileusze są także 
modne, za kanwę niech po­
służy „mały jubileusz” — 
pierwsze po 10 latach spot­
kanie absolwentów Wydziału 
Prawa U AM z roku 1952, od­
bywające się dziś w Pozna­
niu.

Jak potoczyły się losy ab­
solwentów, jaką pozycję za­
wodową i społeczną zajmują 
ci ludzie? Co się w ich życiu 
zmieniło?

Potępiana przez wielu zna­
mienitych publicystów „an- 
kietomania” jest czasem po­
trzebna. Skorzystał z niej tak 
że Komitet Organizacyjny 
Zjazdu. Ankieta, jaką otrzy­
mali byli absolwenci przy­
niosła zadziwiające wyniki. 
Na ponad 600 absolwentów, 
wpłynęło blisko 200 ankiet. 
Odpowiedzi zaś zmuszają do 
zastanowienia. Zmiany zaszły 
przecież kolosalne.

ZMIANA PIERWSZA

W czasie studiów dość 
często słyszało się opi­

nie — „po co prawnikowi 
uczyć się ekonomii, zagad­
nień gospodarczych, nieprzy- 
.datnych w zawodzie prawni­
czym”. Niejeden myślał wów

Naturalne
w

muzeum
Alpach włoskich, w górach
Camonica odkopano osadę

sprzed przeszło 4 tysięcy lat, któ­
ra okazała się najbogatszym w Eu­
ropie „naturalnym muzeum” 
sztuki prehistorycznej.

Profesor archeologii s paryskiej 
Sorbony, Emanuel Anati, który 
kierował pracami wykopaliskowy 
mi, podał do wiadomości, że co 
prawda, znaleziono niewiele śla­
dów prymitywnego malarstwa, za 
to odsłonięto przeszło 25 tysięcy
rysunków, 
Rysunki te 
raz życia, 
tamtejszej
sów rzymskich. (PAP)

wyrytych w skałach, 
stanowią dokładny ob- 

zwyczajów i dziejów 
ludności sprzed cza-

DOROTHY L. SAYERS

Tłumaczył J. S. Zaus

We frontowym pokoju, ponurego wąskiego pokoju w Lam- 
befh, jednej z dzielnic Londynu, siedział człowiek jedząc rybę 
i przeglądając „Morning Posl". Był ło mężczyzna drobny i 
szczupły, miał czarne falujące włosy i ciemną osłro przycięła 
brodę. Ubrany był w granatowy garnitur, a skarpetki, krawat 
i chusteczkę miał doskonale dobrane, choć z nie najlepszym 
smakiem. Nie wyglądał na dżentelmena, ale miał w sobie coś, 
co pozwalało przypuszczać, że nabrał dobrych manier obcując 
z ludźmi wyższych sfer. Stół śniadaniowy, który zastawił 
własnoręcznie, nosił w sobie cechy dbałości o detale, o które 
tak troszczy się służba bogatych domów. Jedząc poruszał się 
jak doświadczony sługa. — Mógł być, powiedzmy, lokajem, 
który choć nie był jeszcze stary, ale odszedł na emeryturę 
z niewielkim zapisem.

Skończył już jeść i popijał właśnie kawę, gdy zauważył na­
stępującą notatkę: „TESTAMENT LORDA PETERA WIMSEY'A.

ZAPIS DLA SŁUŻĄCEGO
10.000 FUNTÓW NA CELE DOBROCZYNNE.

Testament lorda Petera Wimsey'a, który zginął tragicznie 
w grudniu br. podczas polowania na słonie w Tanganice, 
opiewał na sumę 500.000 funtów szłerlingów. 10.000 funtów 
przeznaczył na rozmaite cele dobroczynne — i tak: (tu nastę­
powało wyliczenie obdarowanych instytucji). Jego osobisty słu­
żący, Mervyn Bunłer, otrzymał 500 funtów rocznej pensji oraz 
mieszkanie zmarłego na Picadilly. Pozostały maiątek. wspa­
niała kolekcję książek i obrezów, otrzymuje w spadku jego 
matka Dowager, księżna Denver.”

„Lord Peter Wimsey zmarł w wieku 37 lat. IM młodszym 
bratem obecnego księcia Denver, jednego z najbogatszych

Nie tylko
z prawa
się zyje

Z okazji spotkania 
absolwentów Wydziału Prawa

czas, że zostanie sędzią, pro­
kuratorem, adwokatem, rad­
cą prawnym. Ale nauka swo­
ją drogą, życie — też; wielu 
musiało pogodzić się z losem 
i pójść do innych zawodów.

Dziś piszą w ankiecie — w 
odpowiedzi na pytanie co 
można by zmienić w progra­
mie studiów — „koniecznie 
trzeba większy nacisk poło­
żyć na przedmioty gospodar­
cze”. Ten problem nabiera 
smaczku, tym bardziej że sło­
wa te kreślą pracownicy ad­
ministracji państwowej, ko­
lejarze, wojskowi, handlow­
cy, pracownicy nauki, dzien­
nikarze, a także sędziowie,
prokuratorzy adwokaci.
Wszyscy chyba bez wyjątku 
tych rzeczy uczyć się musieli 
rzetelnie już po ukończeniu
studiów, gdyż — 
powiadają — „bez 
ści gospodarki i 
nie ujedziesz!”.

jak teraz 
znajomo- 
ekonumii

Dziś w ankiecie odpowia­
dają: potrzebna jest łączność 
z wydziałem. Mogą to być 
okresowe spotkania, przy­
dałyby się seminaria, lub jak 
wypowiada się kilkunastu 
ankietowiczów — poprzez pi­
sanie prac doktorskich. A

ZMIANA DRUGA

Ta wiąże się z pierwszą.
Wszyscy chcieli być sę­

dziami. Nie wyszło. Poszli 
gdzie indziej. W ciągu dzie­
sięciolecia namnożyło się 
tymczasem dyrektorów, pre­
zesów, naczelników, kierow­
ników i kto tam wie czego 
jeszcze. Pracują na różnych 
odcinkach i częstokroć na 
eksponowanych stanowi­
skach. W dyplomacji, w "Irzę 
dzie Rady Ministrów, poło­
wach dalekomorskich, stocz­
ni, instytutach (Zachodni i 
Morski), arbitrażu, służbie 
zdrowia (jest i autentyczny 
lekarz), spółdzielczości — jak 
Polska długa i szeroka. To 
ostatnie też jest ważne. Wie­
lu broniło się wówczas przed 
wyjazdem z Poznania. Teraz 
rozsiani są po całym kraju; 
wszędzie się zadomowili.

Najważniejsze jest to, że 
ogromna większość jest zado­
wolona z wyboru studiów i 
obecnie wykonywanego za­
wodu. Na ten temat nie wy­
powiadają się tylko trzy nie­
pracujące osoby (kobiety).

ZMIANA TRZECIA
rjziesięć lat temu niejeden 
U przysięgał sobie: nigdy 

więcej nauki i kontaktów z 
uczelnią. Mowa, trawa...

więc jednak, kontynuacja
nauki, pogłębianie wiedzy, 
kontakt z uczelnią. Tak na­
kazuje życie, nie móżna stać 
w miejscu, gdy np. piastuje 
się nadzwyczaj ważne funk- ' 
cje w społeczeństwie.

ZMIANA CZWARTA

A’a ponad 600 ówczesnych
1 studentór' tylko kilku­

dziesięciu należało przed 10 
laty do tzw. aktywu społecz­
nego. Przeważnie zawsze jed­
ni i ci sami ludzie byli or­
ganizatorami życia politycz­
nego czy kulturalnego roku. 
Inni przekładali nad tę dzia­
łalność naukę.

10 lat zmieniło wiele. Być 
może sprawił to ubytek z 
głowy trosk studenckich, 
być może zadecydowały inne 
przyczyny. Ale faktem jest: 
nie ma prawie wśród odpo­
wiadających na ankietę ta­
kich, którzy nie należeliby 
obecnie do jakiejś organiza­
cji społeczno - politycznej. 
Blisko 50 proc, to członko­
wie PZPR (80 osób), jeden 
jest członkiem ZSL, a trzech 
SD. Ogromna większość peł­
ni co najmniej jedną funkcję 
w organizacji społecznej, nie 
brak jest też przysłowiowych 
„wielbłądów”.

A więc — nie samym pra­
wem człowiek żyje. I 

choć ankieta nie objęła 
wszystkich absolwentów, jest 
jednak chyba pożyteczna. 
Niektóre sprawy — być mo-
że potraktowane zostały
marginesowo; mimo wszyst­
ko coś już wiemy — jak ży- 
ją, co robią i co myślą ci 
którzy ukończyli studia 10 lat 
temu.

Bardziej pełna będzie jed­
nak ocena, gdy dojdzie do 
bezpośredniej wymiany zdań, 
między dawnymi kolegami, 
którzy dziś na nowo muszą 
się poznawać i wzajemnie
przedstawiać 10 lat 
szmat czasu.

to

JANUSZ MARCISZEWSKI

ludzi w Wielkiej Brytanii. Lord Peter był znanym kryminologiem 
i przyczynił się do rozwiązania szeregu skomplikowanych pro­
blemów z dziedziny kryminalistyki. Był znanym kolekcjone­
rem książek"

Mężczyzna odetchnął z ulgą.
— Nie ulega wątpliwości — powiedział głośno do siebie — 

że ludzie nie oddają swych pieniędzy innym, mając zamiar 
jeszcze powrócić. Martwy i pogrzebany! Jestem wolny.

Skończył kawę, sprzątnął stół, umył naczynia i włożywszy 
kapelusz wyszedł.

Autobus zawiózł go do Bermondsey. Zapuścił się w pląta­
ninę brudnych wąskich uliczek i po kwadransie dotarł do nie­
wielkiego nędznie wyglądającego baru. Wszedł i zamówił 
podwójną whisky.

Bar właśnie otwarto i razem z nim weszło kilku mężczyzn 
czekających przed drzwiami. Kilka osób usiadło przy barze. 
Człowiek, który mógł być lokajem, ujął szklankę trącając 
w ramię mężczyznę w popielatym ubraniu i okropnym kra­
wacie.

— O co chodzi! — oburzył się zaczepiony. — Nie chcemy 
tu takich jak ty. Wynoś się!

I podkreślił swe słowa kilkoma malowniczymi przekleństwa­
mi.

— Bar jest dla wszystkich — odparł mężczyzna i przysunął 
się do człowieka w popielatym ubraniu.

— Spokojnie — rzucił szybko barman. — Ten człowiek nie 
zrobił tego umyślnie, Mr. Jukes.

— Nie? — zdziwił się Mr Jukes. — No! przypuszczam, że 
nie!

— I powinien się pan wstydzić! — dorzuciła młoda kobieta 
podnosząc wysoko głowę i patrząc na niego z góry. — Nie 
zniosę awantur w moim barze.

— To był tylko przypadek — powiedział człowiek z Lam- 
beth. — Nie chciałem nikogo urazić. Jeżeli każdy dżentel­
men będzie się obrażał o takie...

— Dobrze, dobrze — przerwał Mr Jukes pokojowo. — Nie 
mówmy już o tym. Schowaj grzeczności na kiedy indziej. 
Chcesz czego jeszcze?

— Ależ mowy nie ma! — zaprotestował mężczyzna w gra­
natowym garniturze. — Czuję sie winny i nie możemy po­
przestać na zwykłych przeprosinach.

fi — cdn)
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zdrowie dzieckaCel

reiników, bez wyjątku”

rzy amerykańskich
Penna Warrena (przekład Br. Zie­
lińskiego). „Nareszcie książka, 
która poruszyła wszystkich czy-

fabian W I ałraek
Lisi z Krakowa

Czarny Staw
CAF — fot. Olszewski

wydawnictwo Arkady dostar­
czyło na rynek księgarski staran­
nie i estetycznie opracowaną (opra­
wa płócienna) książkę pt. „Wnę­
trza mieszkalne” Stefana Sienic- 
kiego. Jest to rys historyczny, bo­
gato ilustrowany, przedstawiający 
rozwój architektury wnętrz od sta­
rożytnego Egiptu począwszy, a na 
secesji kończąc. Szkoda, że ta in­
teresująca pozycja nie porusza 
czasów najnowszych, ale to by 
znacznie zwiększyło objętość 
książki, która i tas liczy 462 stro- 
r.y.

Nakładem PIW-u ukazało się 
II wydanie „Gubernatora” — naj­
wybitniejszej powieści jednego z 
najlepszych współczesnych pisa-

określił jeden z polskich recen­
zentów „Gubernatora”, powieść o 
polityce i politykach, wiernie od­
twarzającą amerykańską rzeczy­
wistość.

Miłośnicy pisarstwa bardzo w 
Polsce popularnego Ernesta He­
mingwaya doczekali się jeszcze 
jednej pozycji wydanej przez PIW 
— wyboru opowiadań pt. „Rzeka 
dwóch serc” w tłumaczeniu M. Mi­
chałowskiej, J. Zakrzewskiego i B. 
Zielińskiego. Zbiór jest 112 z kolei 
tomikiem pożytecznej i „zasłużo­
nej” serii Biblioteki Powszechnej.

ISI Tydzień Higieny Jamy Ustnej

J
edną z najbardziej roz­
powszechnionych cho­
rób, zwłaszcza wśród 
dzieci i młodzieży, jest 

próchnica zębów. Badania 
przeprowadzone przez Zakład 
Higieny poznańskiej Akademii 
Medycznej wykazały katastro­
falny stan uzębienia uczniów 
szkolnych. Przeciętnie w wo­
jewództwie 98 proc, dzieci za-

zabezpiecza je przed zakażeniem
w nowym środowisku.

Podobnie dużą wagę przywią­
zujemy do badań uczniów klas 
siódmych; w badaniach tych wy­
stępują elementy poradnictwa
zawodowego: podawanie 
wskazań co do wyboru

W szkołach, gdzie nie 
karzy szkolnych, lekarz

przeciw-

ma le- 
społecz

nej służby zdrowia styka się w 
zasadzie z każdym dzieckiem co

pada na 
która w 
wiadomo 
wanie i 
chorób.

próchnicę uzębienia, 
konsekwencji — jak 
— powoduje powsta- 
szerzeuie się innych 
Nic dziwnego, że

najmniej raz roku, ponadto
działają tam specjalnie przeszko­
leni higieniści. Praca tych o- 
statnich ma na celu szerzenie na-
wyków higienicznych oświaty

wszystkie organizacje służby 
zdrowia na jedno z czołowych
zadań wysuwają akcję 
laktyczną, prowadzoną 
matycznie wśród dzieci 
nych.

Oto, co mówi na ten

profi- 
syste- 
szkol-

sanitarnej. Stosuje się w tym 
celu wiele form i środków ta­
kich, jak wydawnictwa, tablice, 
filmy, przeźrocza, a raz do roku 
w wojewódz.twie poznańskim or­
ganizujemy Tydzień Higieny Ja­
my Ustnej.

temat
dr Adam Jankowiak, dyrektor 
Wojewódzkiej Przychodni Hi­
gieny Szkolnej w Poznaniu.

— Dążymy do tego, by każde 
dziecko, także wiejskie, wstępu­
jące do szkoły podstawowej 
przechodziło badania lekarskie, w

O tej ostatniej imprezie mó­
wi jeden z jej inicjatorów — 
wojewódzki inspektor stoma­
tologiczny — lekarz dent. Zdzi 
sław Szulczewski.

— Tegoroczny III Tydzień Hi­
gieny Jamy Ustnej organizuje

tym również specjalistyczne, 
wstępne badania pozwalają 
stępnie kierować dzieci do

na- 
le-

Wojewódzka 
ny Szkolnej 
października.

Przychodnia Higie-
w dniach 

Podobnie

czenia specjalistycznego (np. za­
opatrywanie w okulary, usuwa-
nie wad wymowy, niedosłuchu.

przednie tego rodzaju 
będzie on przebiegał 
słem: „Każde dziecko

od 15—20 
jak po- 
imprezy 

po<i ha- 
posiada

wad postawy poprzez organizowa
nie gimnastyki wyrównawczej
itp.). Nie mniejsze znaczenie tych 
badań polega na kierowaniu dzie­
ci do szczepień ochronnych, co

szczoteczkę i przestrzega codzien­
nego mycia zębów”: Impreza zys­
kała poparcie pedagogów i wy­
chowawców, zainteresowanie dzie-
ci szkolnych naśladowców

ko to przemawia za jej dorocz­
nym powtarzaniem i rozpowszech­
nianiem.

Nasz „Tydzień”, to wszak tyl­
ko przypomnienie o potrzebie 
higieny jamy ustnej.

Na codzień zaś 
lodzy prowadzą 
mającą na celu 
nia dzieci. W

lekarze-stomato- 
żmudną pracę 

leczenie uzębie- 
działalności tej

zwracamy obecnie uwagę zwłasz­
cza na środowisko wiej­
skie, gdzie zaniedbania są szcze­
gólnie duże. Temu celowi służy 
m. in. powołanie wiejskich ru­
chomych szkolnych poradni sto­
matologicznych przy powiatowych 
przychodniach obwodowych; takie 
poradnie działają już w powia-
tach gnieźnieńskim i 
skim, a organizuje się
wiatach 
myskim,

chodzieskim, 
obornickim

szamotul- 
je w po- 

nowoto- 
pleszew-

skim. Zamiarem naszym jest 
ganizowanie tylu ruchomych 
radni, by jedna przypadała 
2.000 dzieci. Zapewniłoby to 
ną pomoc sto marto logiczną 
wsL

zor- 
po- 
na 

peł- 
dla

Innym naszym poważnym osiąg­
nięciem jest przeciwdziałanie 
próchnicy zębów poprzez finory- 
zację metodą szczotkową, co we­
dług wstępnych ocen obniża tzw. 
zapadalność na próchnicę zębów 
o 25 — 30 proc. W’artość tej me­
tody polega też na przyzwycza­
janiu dziecka do czyszczenia zę­
bów.

Dzieci pod nadzorem lekarzy 
pięć razy w roku szczotkują zę 
by specjalnym roztworem. Do 
końca 1965 r. fluoryzacją zębów 
obejmiemy około 100 tys. dzieci.

Przed wielkim jubileuszem
raków żyje już wizją wielkiego jubileuszu 600-lecia 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, który przypada w 
1964 roku. Jest jeszcze wielu, którzy pamiętają uro­
czysty obchód w 1914 roku — 550-lecia tej drugiej 

po Pradze najstarszej w środkowej Europie uczelni, ufun­
dowanej przez Kazimierza Wielkiego.
Lecz Kraków przed pół wie 

kiem miał inną formę, deko­
racje i treść: karabele i delie, 
czerwony sztandar i dość sil­
ny obóz polskich torysów. sku­
pionych w „Czasie”. Choć pa­
chniało już prochem, bo nad­
ciągała burza pierwszej woj­
ny światowej, Kraków wystą­
pił godnie, dostojnie, podej­
mując delegacje niemal wszy­
stkich uniwersytetów świata. 
Uroczysty obchód 550-lecia po 
trzebny był w czasie zaborów 
nie tyiko Krakowowi dla pod 
niesienia jego splendoru, któ­
rego dziś jeszcze zazdrośnie 
strzeże, ale nauce i kulturze 
polskiej, by ■wykazać jej blask 
i dawność wobec całego świa­
ta.

Przybyły jako dziennikarz 
do tego miasta, jeszcze dziś 
mam w oczach ten wspaniały 
pochód przez Rynek Główny, 
delegacji uniwersytetów zagra 
nicznych w ich różnobarw-
nvch togach beretach.
który zamykał rektor i senat 
krakowskiej uczelni, dalej 
owe długie szeregi cechów kra 
kowskich, barwne grupy w 
kontuszach i deliach, czamary 
mieszczan krakowskich i nie­
odzowna banderie konną chło 
pów. Gdy pochód zbliżał się 
do Wawelu, bił dzwon Zyg­
munta. Tłumy stały w zachwy 
cie i zadumie.

Kraków miał zawsze wy­
soką umiejętność organizowa 
nia pochodów patriotycznych 
,.ku pokrzepieniu serc”. Żadne 
z miast nie mogło mu w tej 
dziedzinie dorównać. Pomna 
tej tradycji dawna stolica Pol 
ski przygotowuje się obecnie 
z niemnieiszą radością do 600- 
lecia naistarszej Wszechnicy 
w Polsce.

Uniwersytetowi Jagielloń­
skiemu w jego dotychczaso­
wych murach jest za ciasno. 
Nie ma gdzie pomieścić labo­
ratoriów dla nowych dyscy­
plin ścisłej wiedzy, za mało 
posiada sal wykładowych dla 
coraz większej ilości studen­
tów. Ministerstwo Szkolnic­
twa Wyższego, doceniając po­
trzeby i trudności tej Uczelni, 
wyasygnowało znaczne kwoty 
na inwestycje jubileuszowe. Z 
ogólnej sumy 106 min. zł prze 
znaczonych w roku bieżącym 
na inwestycje szkolnictwa 
ogólp.ego w Krakowie, 85 min. 
wydzielono na potrzeby inwe­
stycyjne Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego. Krakowska Uczel­
nia wzbogaci się o 6 nowych 
wielkich budowli. Większość zinnych województwach. Wszyst-

,WESOŁY" KONDUKTOR RED.: — Ministerstwo Szkol­
nictwa Wyższego poinformo­
wało nas, że w chwili obec-

żadnej szkołynej nie

pracujących już korektorów. 
Celem tych kursów jest pod­
wyższenie kwalifikacji pracow­
ników. Chcąc zostać korekto­
rem, należy doskonale znać 
język ojczysty, być spotrze- 
gawczym, mieć szybką orien­
tację i wyczulenie na błędy.

zł. w pokojach pojedyńczych 
do 35 zł. Członkowie PTTK 
mają 25 proc, zniżki Ponadto, 
za pośrednictwem PTTK moż­
na zamówić noclegi niemal we 
wszystkich hotelach i domach

Matura obowiązkowa. Jeśli
Pani ma zamiar bliżej zapo-

. W. Poznań — 31 sierpnia 
o 9.30 jechałam autobusem z 
Poznania do Śremu. W auto­
busie tym (nr 41118) zainstalo­
wany był aparat radiowy, 
który przez całą podróż grał 
na pełny regulator. Gdy po-

znać się z tą pracą pole-

prosiłam konduktora
ciszenie,

o przy­
ten odpowiedział mi

wyższej kształcącej dyploma­
tów. Po zlikwidowaniu Głów­
nej Służby Zagranicznej — 
Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych nie ustaliło jeszcze 
form kształcenia pracowników 
dla swego resortu.

camy książkę L. Bogusław­
skiego „Korekta drukarska”.

BRAK REGUŁY

noclegowych.
W tym celu 

zgłoszenie do 
cznego PTTK 
Świętokrzyska

radzimy napisać 
Oddziału Stołe- 
Warszawa, ul..

32, dwa do
czterech tygodni przed termi­
nem przyjazdu, gdyż noclegów 
w dalszym ciągu jest mało a

fre: 
pod 
Wai 
Mai

—
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opryskliwie — „niech pani 
zatka sobie uszy” — i dalej — 
Wsadziła kapelusz i okulary, 
to niech jedzie helikopterem 
do Londynu”. Podobne przy- 
gaduszki trwały do samego 
Śremu. Na to bezczelne za­
chowanie konduktora i kierow­
cy mam świadka.

RED.: — W sprawie niewłaś­
ciwego zachowania sie z^ogi 
autobusu interweniowaliśmy 
w dyrekcji PKS-u. Kierowca 
otrzymał upomnienie, zaś kon­
duktor naganę. Równocześnie 
postępowanie obsługi zostało 
publicznie napiętnowane na 
odprawie konduktorów i kie­
rowców. Za naszym pośred­
nictwem zaś PKS uprzejmie 
pania przeprasza i przyrzeka, 
że dołoży wszelkich starań, 
ażeby takie sytuacje więcej 
się nie powtarzały. (2126)

TYLKO PO MĘSKU

Barbara Noskowiak. — Ostat­
nio często spotykam się z pi­
sownią Szopen, a nasz wielki 
kompozytor nazywał się — 
Chopin. Czy istnieje jakaś za­
sada czy też reguła odnośnie 
pisowni nazwisk?

NIE MA DODATKU

SZKOŁY DYPI OMATÓW — 
BRAK

= Tadeusz K. Oborniki. — Czy 
SE istnieje w Polsce Wyższa Szko- 
E ła Placówek Dyplomatycznych?

Bronisław P. — Jechałem na 
skuterze i wiozłem swą narze­
czoną po „damsku”. Musia- 
łem zapłacić mandat. Czy 
słusznie?

RED.: — Na mocy specjal­
nego zarządzenia Ministra Ko­
munikacji — nie wolno w ten 
sposób (po damsku) przewozić 
pasażerów. Jazda taka nie jest 
zbyt bezpieczna.

Płci pięknej radzimy więc 
założyć spodnie i jeździć ,r® 
męsku”. /

JAK ZOSTAĆ KOREKTORKĄ?
Z. Z. — Chciałabym pracować 

jako korektorka. Czy istnie­
ją szkoły przygotowujące do 
tej pracy. Mam maturę, a 
jednak kiedy’ zgłosiłam swą
kandydaturę 
mnie.

nie przyjęto

RED.:— Specjalnych szkół
korektorskich nie ma. Od
czasu do czasu wydawnictwa 
organizują kursy, ale dla

RED Utarł się zwyczaj
stosowania fonetycznej trans­
krypcji niektórych nazwisk. 
Szczególnie chodzi tu o takie, 
które trudne są do odczyta­
nia (Shakespeare — Szekspir). 
Nie jest więc błędem jeśli kto 
zamiast Chopin napisze Szo­
pen. W pisowni nazwisk brak 
jakiejś specjalnej reguły.

Jubilaci. Za długoletnie poży 
cie małżeńskie otrzymuje się 
odznaczenie. Była też mowa o 
25 proc, dodatku do renty 
z tego tytułu. Czy sprawa ta 
jest uregulowana ustawą?

RED. Sprawa, o której Pan 
pisze nie jest uregulowana żad 
ną ustawą i 25-procentowy do 
datek do renty z tego tytułu 
nie przysługuje.

WIERSZ BAŁUCKIEGO

NOCLEG W PTTK

Turyści. __ Wybieramy się
Chcielibyśmydo Warszawy.

zanocować schroniskach
PTTK. Czy można zamówić 
noclegi na kilka dni naprzód/ 
Chodzi nam o noclegi dostęp­
ne dla młodzieży mało za-
rabia jącej.

RED.: — W Warszawie przy 
Krakowskim Przedmieściu 3/5 
mieści się PTK-owski „Dom 
Turysty”. Cena za łóżko w po­
koju 14-osobowym wynosi 14

Zofia K. — Naszą narodową 
śpiewką (po kilku głębszych) 
jest piosenka „Góralu, czy ci 
nie żal?” Proszę o poinformo­
wanie mnie kto autorem słów?

RED.: Mało kto wie, że
z żelaznego repertuaru na­
szych popisów wokalnych __ 
pieśń „Góralu czy ci nie żal”, 
— napisał autor „Grubych 
ryb”, Michał Bałucki. Jest to 
jedyny wiersz Bałuckiego. któL 
ry przetrwał próbę c^asu.
Autor napisał go zresztą ze
szczerego żalu i współczucia 
dla biedoty góralskiej, (ino)

nich ma być ukończona do koń 
ca 1963 roku. Na rok przyszły 
1963 rząd przeznaczył na inwe 
stycje szkolnictwa wyższego w 
tym mieście 130 min. zł, z kto 
rych około 100 min przypadnie 
Uniwersytetowi Jagiellońskie 
mu.

Już to i owo zostało zrobio­
ne. W tych dniach ukończono 
pierwszy z zespołów budyn­
ków Instytutu Biologii UJ — 
pawilon wydziału geologicz­
nego. Drugi budynek z tego 
zespołu powstanie w pobliżu 
parku dr. Jordana. W zabytko 
wym budynku Collegium 
Maius kontynuowane są prace 
konserwatorskie. Dotychczas 
oddano do użytku nowe skrzy 
dło drugiego domu akademic­
kiego przy Alei 3 Maja, gdzie 
od 1 października zamieszka 
200 studentów. Wśród najwięk 
szych budowli, jakie powstają 
z okazji 600-lecia UJ, znaj­
duje się Instytut Filologii przy 
ul. Krupniczej, który posiadać

le do życzenia. W sierpniu zrr" £ 
alizowano zaledwie 42 proc ( 
tegorocznego planu inwesty. 3 
cyjnego. Krakowskie przej.pos 
siębiorstwa budowlane tłumjlel* 
czą to niesprzyjającymi ■ 
runkami atmosferycznymi
I półroczu i brakiem potrzebC7 
nej ilości wykwalifikowanyc;-InZ. 
robotników do robót końco-^eC 
wych. Istnieje obawa, że nj^0 
wszystkie obiekty zostaną Wy. 
kończone przed wielkim 
tern nauki polskiej. poz

Miasto czyni starania doprofrz 
wadzenia do przyzwoitego Wychl 
glądu „Szlaku Królewskie, 
go”. Od listopada ubiegłego ro 
ku prowadzone jest uporząd- 
kowanie elewacji domóv/ 
wzdłuż ulic: Floriańskiej, 
Grodzkiej, Stradom i Krako^ 
skiej. Do tej pory doprowa- 
dzono do porządku na „Szlakuj 
Królewskim” około 50 proc,za^
obiektów. W

będzie dwa gmachy 9-cio
piętrowy i 5-cio piętrowy.

Niestety, tempo robót uni­
wersyteckich pozostawia wie-

Krakowianie żyją nadzieją, żĄu 
uroczystości jubileuszowe wy^ 
padną niemniej okazale niż_  
przed 50 laty. Profesorowie tej^a 
uczelni dadzą nauce polskiejWi 
nowe cenne prace. Drukar-j, 
nie krakowskie są zawalone ’ 
przygotowywaniem wydaw-2. 
nictw jubileuszowych które 
ukażą drogi rozwoju kultury 
naszego narodu na przestrze­
ni przeszło pół tysiąca lat,
FRANCISZEK HRYNIEWICZ — Br 

Po
• W zaimunikat s

cz
W wyniku dodatkowego losowania Poznańskiej Gry Liczbowej „Ko-iZ 

ziołki”, które odbyło się w dniu 2 października 1962 r. o g. 17-tej„ 
w świetlicy Prezydium Rady Narodowej m. Poznania rozlosowano*1 
niżej podane nagrody rzeczowe pomiędzy uczestników gier w
siącu wrześniu (w kolejności podajemy numery kolektur banderoL^6' 

’ ' ' teimię i nazwisko oraz adres wygrywającego):
SAMOCHÓD „OCTAVIA”
346 25137 Władysław Kiciński, Przedmiercie, pow. Wolsztyn
PREMIA 2.000,— ZŁ

76
63

222
368

15942
12930
17805

2296

Edward Mańczak, Poznań, Słupska 31
Ignacy Szynder, Poznań, Pszczyńska 3 m. 1
Kaźmierczak, Rydzyna, Wolności 16

PREMIA 1.500,-
52
11

39
10

151
383
195
360

91151
124210
27878
89426

215994
176936

4640
90008
14077

ab.

ab.

ab.

sk 
4

SI 
Cl

Stefan Janicki, 
ZŁ

Jan Buszewskl, 
Piotr Tutaniec,

Torzeniec, pow. Ostrzeszów

Mosina, Jeziorna 4
Poznań, Brzeska 4

Franciszek Kernlein, Poznań, Traugutta 31/1 
Jerzy Jozwiak, Poznań, Matejki 53/21
J. Iwankiewicz, Poznań, Marcinkowskiego 2/7 
Kazimierz Izydorek, Psary Polskie, pow. Września 
Maria Olejnik, Kalisz, Kordeckiego 8/3
Jan Fligier, Pniewy, Poznańska 27
Helena Stawska, Chludowo, pow. Poznań

PREMIA 1.000,— ZŁ
65 
69 

, 7 
'17
89
34
87
42
99
51

356
40
45

274
138

268

172
340
115

147

88 
122 
224 
136

161
265
162
139

0 
O
Ił 
zi

85984 
79148 
33900

104334 
13019
11618
93146
16712
48721
33334
30508
16856

111453
8591 

14684

9394

ab. 
ab.

ab. 
ab.

Leon Gielnik, Poznań, Skryta 9/4 
Wacław Nowak, Poznań, Zgoda 20 

Ludwik Szczeciński, Poznań, Grochowe Łąki 
Kazimierz Perz, Poznań, Kochanowskiego 5/6 
Janina Sobek, Poznań, Wawrzyniaka 41/28 
Ignacy Wawroski, Poznań, Naramowicka 38/1 
Anna Dorich, Poznań, Wola Legnicka nr 4 
Krystyna Białas, Poznań, Pinczowska 9 
Józef Osloński, Poznań, Zbąszyńska 1/3 
Irena Piesik, Poznań, Czwartaków 18/10a 
Aleksander Wójcik, Poznań, Kraszewskiego 5 
Jadwiga Kaczorowa, Poznań, 24 Wiórek 4 
Feliks Małecki, Swarzędz, Strzelecka 22 
Michał Kubiak, Wągrowiec, Średnia 
Tadeusz Pocielej, Kazimierz Biskupi, 

ul. Klasztorna 1, pow.
Henryka Pławczyk,

6/8

B 
sl 
ir 
P

S
P

Konin

58537
15083
29390

87952

93149
42757
53500
18439
55227

22024
46064

101821
140548

ab.

Ludwik Janiszewski, 
Marian Mamrowski,

Powidz, Osiedle BI, 1/9 .
powiat Gniezno ’

Rogoźno, Poznańska 17 
Opatówek, pow. Kalisz

ab.

ab. 
ab. 
ab.

Tomasz Michalski, Nowemiasto, Strzelecka 1, 
powiat Jarocin

Zawalski H. — Wilczyński B., Czerniejewo, 
ul. Wąska 2, pow. Gniezno

Władysław Błażejewski, Poznań, Czereśniowa 17 
Leokadia Kasprzak, Poznań, Wawrzyńca 9/2 
Władysław Kozulski, Żerków, Mickiewicza 33 
Jan Sdlmann, Czempiń, pow. Kościan 
Bogusław Grąbowski, Noć, pocz. Sadlno, 

powiat Radziejów
Edward Cieślewicz, Nekla, pow. Września 
Jan Wójcik, Separowo, pow. Nowy Tomyśl 
Czesław Sawicki, Piła
Zygmunt Górka, Swarzędz, Poznańska 33

PREMIA 500,— ZŁ (na kupony abonamentowe)
249 ........ — • - —
231 
256 
357 
106 
233 
156

61 
377 
261 
217 
219 
123 
117 
348

82432 
72335 
86526 
75560
89570 
89719 
72845 
79369
58378 
80671 
74800

6191 
93911 
64679 
89855

UWAGA:

5
S

Stanisław Wałęsa, Mokronos 60, pow. Krotoszyn 
Piotr Mikołajczak, Drzenek, pow. Śrem 
Kazimierz Żurek, Witaszyce, ul. Podlesie 3 
Józef Busza, Poznań, \pstrowskiego 80 m. 3 
Wiktor Grzęda, Ostrów Wlkp., 1 Maja 7 
Jan Krupa, Poznań, Lemborska 39/1 
Stanisław Maciejewski, Gniewkowo
Woroch Jan, Poznań, Jarochowskiego 31/2 
Witold Michalak, Rawicz, Leśna 1 
Franciszek Robakiewicz, Turek, 1 Maja 25 
Czesław Frączak, Leszno, Raczyńskiego 2 
Jadwiga Malczykowa, Stęszew, Poznańska 15 
Aleksander Szymański, Kowalew k/PIeszewa 
Antoni Raczkowski, Kalisz. Dzierżyńskiego 20/22 
Na ode. A brak adresu

Właściciele w/w kuponów z miasta Poznania zgłoszą się
po odbiór nagród z odcinkami „C” w środę, dnia 10 października 
1962 r. o gedz. 11-tej w świetlicy Prezydium RN m. Poznania, ul. 
Czerwonej Armii 80/82.

Zamiejscowym nagrody pieniężne prześlemy przekazem poczto­
wym po uprzednim przesłaniu nam listem poleconym odcinka „C” 
wraz z podaniem miejsca zamieszkania. W wypadku nie posiadania 
odcinka „C” z tytułu pobranej wygranej III i iv stopnia tzn. za 
dwa i trzy trafienia, należy podać, z której gry pobrano wygraną.

Na miesiąc październik „Koziołki” ufundowały 58 nagród rzeczo­
wych — główną wygraną jest samochód osobowy „Skoda-Octavia”.

Ponadto PGL „Koziołki” ufundowały specjalne nagrody z okazji 
losowania, które będą rozlosowane pomiędzy uczestników gry P°' 
wiatu, w którym odbędzie się losowanie gry:

Motocykle — telewizory — radioaparaty 
i inne.

premie pieniężne

Losowanie 282 gry PGL „Koziołki” odbędzie się w Poznaniu na 
stadionie „Olimpia” o godz. 14.30.
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Pracownicy poszukiwani
Frezerów, szlifierzy i pracownika do prac gos- 
r darczych — zatrudnią zaraz Poznańskie 
warsztaty Napraw Maszyn Drukarskich, ul. 
Jlarcelińska 18.K9415
j^j^owcę - operatora, na dźwig względnie 
" świder ziemny, z kat. II,

kierowcę na „Star” — wywrotkę — z ka­
tegorią H,
5 pracowników fizycznych do betoniarni 
oraz 5 pracowników fizycznych do maga- 

stv zynu
^'poszukuje Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót 

Telekomunikacyjnych w Poznaniu, ul. Jeżycka 
w nr 42. Warunki płacy wg układu zbiorowego.

K9445
Zs!jlńżyniera - mechanika na stanowisko starszego 
^^technologa i technika - mechanika na stanowi- 

technologa — zatrudnią zaraz Poznańskie 
neWarsztaty Napraw Maszyn Drukarskich w 

Vy'Poznaniu. ul. Marcelińska 18.___________ K9508
P^pańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 

proPrzemyslowego nr 2 w Poznaniu, ul. Mar- 
wychlewskiego 128 — zatrudni:

tKAWIARNIE

UWAGA - NOWOŚĆ
p 1 ZAPRASZAMY do Poznańskich Kawiarń

na doskonały deser
— gruszki po genewsko —

oraz na wspaniałą galaretkę morelową 
i ananasową

do KAWIARNI
f przy ul. Czerwonej Armii

K9937

20
40
4
4
4
6

ślusarzy,
robotników niewykwalifikowanych, 
lastrikarzy,
blacharzy,
cieśli,
zbrojarzy.

„MOTOSPRZĘT"
SPÓŁDZIELNIA PRACY PRODUKCJI CZĘŚCI 
I USŁUG MOTORYZACYJNYCH W POZNANIU, 

ul. Dzierżyńskiego 176, tel. 86-93 
przyjmuje zlecenia 

na usługi w zakresie lakierowania 
lakierem nitro i lakierem młotkowym detali 

o wymiarach do 500 m/m X 500 m/m • 
________________ _____________ K9B06

Na okres 1 roku po­
trzebny zaraz
POKOJ meblowany 
jedno lub dwuosobowy 
Uprasza się o zgłosze­

nie pisemne.
Centralne Biuro Kon­
strukcyjne Przemysłu 
Taboru Kolejowego Po 
znań, ul. Dzierżyńskie­

go 231/239.
K9871

Przedsiębiorstwo uspołecznione w Poznaniu
—„poszukuje offsecisty do obsługi „Romayo- 
ra”. Oferty kierować do Biura Ogłoszeń, ul. 
Grunwaldzka 19 dla K9561.

Sprzedam wózek głęboki 
biały b. dobry. Głogow-
ska 181a m. 4.

1 *0 
ąd- 
ów 
iej, 
o#

Pla pracowników zamiejscowych bezpłatne 
^Zakwaterowanie w hotelu robotniczym. Praca 
°C'w akordzie. Zgłoszenia przyjmuje Dział Za-

• trudnienia i Płac PPBP nr 2 — Poznań, ulica 
'^Marchlewskiego 128, pokój 309, III piętro.

K9420
niż -- ------------------------------------------------------------------------

tejzakłady Mięsne Przetwórnia w Poznaniu, ul.
:iejWilkońskich 8 — przyjmą:
ar-£ inżyniera - mechanika z praktyką na sta­
dne ' nowisko głównego mechanika;

— ślusarzy - monterów,
— spawaczy, _

do prac terenowych i na miejscu 
przyjmie Spółdzielnia Pracy Rem.-Kons. 
Przem. Spoż. w Poznaniu, ul. Obornicka 87. 
Warunki płacy do omówienia na miejscu.

K9798

Sprzedam samochód oso­
bowy ,,IFA 8”. Poznań, 
Gwiaździsta 2 m. 4. 20365g

20327g

UWAGA!

K9596

Przetargi Komunikaty

powiatowi obornickiego, ezarnkowskiego, trzclancckiego, 
pilskiego, chodzieskiego, wągrowieckiego, 

poznańskiego i szamotulskiego.

Za 2.200 zł w każdym mieszkaniu gaz
POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 

USŁUG WIELOBRANŻOWYCH 
w Obornikach, ul. Czarnkowska 13, teł. 377 

zawiadamia, że przyjmuje zamówienia na zakładanie 
od 1. X. 1962 r. instalacji gazu płynnego wraz z sprzętem 

i materiałem oraz na systematyczną dostawę gazu.
Na koszt instalacji i urządzenia składają się:

— 2 butle na gaz płynny poj. 27 litrów,
— 1 maszynka gazowa 2-palnikowa, 
— 1 reduktor z wężem ciśnieniowym, zaciski itp. 

Koszt eksploatacji z dostawą gazu transportem na miejsce wynosi 
w przybliżeniu na rodzinę 5-osobową — miesięcznie około 70,— zł. 
Zamówienia pisemne i ustne przyjmuje do realizacji biuro Spół­
dzielni. • Przy zamówieniu obowiązuje wpłata 300 zł, a reszta na­
leżności płatna po wykonaniu prac. • Szczegółowych informacji 
zasięgnąć można w biurze Spółdzielni względnie telefonicznie.

w-2. pracownika na stanowisko pracy d/s po- 
stępu technicznego. Wymagane kwalifika­
cje z dziedziny techniki, znajomość branży‘u

C2.
mięsnej.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr. K9576

Zakłady Produkcji Części Zamiennych Maszyn 
Budowlanych nr 3 w Poznaniu, ul. Bałtycka 52 
— przyjmą zaraz: inżynierów mechaników na 
stanowiska konstruktorów, st. techników te­
chnologów, kreślarzy, kierowcę samochodowe­
go z I wzgl. II kat. prawa jazdy oraz wykwali­
fikowanych tokarzy i frezerów.. Dowóz pra-

„CENTROSTAL“
REJONOWY ODDZIAŁ W POZNANIU

zawiadamia swoich odbiorców
że w czasie: od 12—31 października 1962 roku

wstrzymuje sprzedaż

Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych w 
Poznaniu, ul. Buraczana 2 (Górczyn) przyjmie 
zaraz 1 chronometrażystę, 1 technika normo­
wania — po kursie z praktyką oraz palacza na 
kotły parowe. Zgłoszenia osobiste — ul. Bura­
czana 2 pokój 24. K9605

cowników autobusem zakładowym. K9636

stali kątowej 
oraz stali płaskiej

w czasie od 25 X — 15 XI 1962 r.

Kierownika Ośrodka Wychowania Fizycznego 
zatrudni zaraz Dzielnicowy Komitet Kultury 
Fizycznej i Turystyki Poznań-Jeżyce ul. Sło­
wackiego 22 (zgłoszenia pokój 48). Wymagane 
wykształcenie co najmniej średnie. Wynagro-

Z POWODU INWENTURY
Wyżej wymienione materiały zlecone do od­
bioru z magazynu nr 1 przy ul. Lutyckiej, 
prosimy odebrać przed przewidzianą inwenturą.

K9812

Zakłady Przemysłu Gumowego „STOMIL” 
w Poznaniu, ul. Storołęka 18

OGŁASZAJĄ PRZETARG 
na wykonanie izolacji ciepłochronnej.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatni kon­
cesjonowani przedsiębiorcy. Ślepe kosztorysy 
można odebrać oraz bliższych informacji uzy­
skać w Dziale Głównego Mechanika i Ener­
getyka, telefon: 700-21 wewn. 41-57. Oferty 
w podwójnych kopertach należy składać do 
dnia 11 X 1962 r. Komisyjne otwarcie ofert 
nastąpi 12 X 1962 r. o godz. 12. Zastrzega się 
prawo wyboru oferty wg własnego uznania 
oraz prawo unieważnienia przetargu. K9775

Inżyniera bud. ląd. do Działu Przygotowania 
teiProdukcji, techników budowlanych do Działu 
."'Technicznego (sekcja rozliczeń materiałowych) 
oi,techników normowania i kontroli płacy oraz 

technika elektryka — zatrudni zaraz Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
„Hydrobudowa 9 — Poznań, Świętosławska 12

dzenie miesięczne 1.600,- zł. K9641 B8

warunki do omówienia. K9609

Stacja Hodowli Roślin Kosieczyn Gospodar­
stwo Bronikowo p-ta Zbąszynek, pow. Mię­
dzyrzecz, woj. Zielona Góra zatrudni od 1. XI. 
1962 r. 3 pracowników oborowych, 1 traktorzy­
stę, oraz 1 fornala. Miasto, stacja kolejowa, 
szkoła i sklepy odległe o 0,5 km. Mieszkania

OGŁOSZENIA DROBNE

Stacja Hodowli Roślin Ogrodniczych w Iłów- 
cu poszukuje

pracownika z wykształceniem technicz­
nym na stanowisko starszego technika 
lub technika do Działu Hodowli Roślin.

zapewnione z nowego budownictwa.

Praca

Oferty zgłaszać Stacja Hodowli Roślin

Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań,, Garbary 35, 
sklep. • 20178g

K9644

Marszantka rutynowana 
poszukuje pracy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 20376g.

Ogrodniczych Iłówiec, p-ta Pecna, st. kol. 
Iłówiec, 2 km od miejsca pracy, 26 km od Po-
znania na linii Poznań — Kościan. 20278g

Polemik ślusarz oraz u- 
czeń potrzebni. Poznań, 
Ogrodowa 11, Chromow- 
nia. 20254g

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 3a, parter. 19807g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowski. Poznań, Czer­
wonej Armii 10. 19782g
Motocykl „Pannonia” b. 
dobry — 10.500 zł sprze­
dam. Grunwaldzka 20a/8. 
_____________________ 20673g 
Pianino krzyżowe, mar- 
kowe sprzedam. Dzierżyń 
skiego 15, parter lewo, od

Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki, nowoczesny. 
Krauthofera 19 m 3. 20382g
Motocykl WSK 125 6 KM 
dotarty, kompresor 6 atm. 
220 V, nowy, sprzedam. 
Poznań, Małeckiego 24 
m. 7. 20401g

godz. 15—20. 20546g
Maszynę do szycia „Sin­
ger” mało zużytą za 3.000 
sprzedam. Mostowa 39
m. 5. 28294g

Sprzedam kotlinę do roz­
biórki, kafle, biała ema­
lia. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 20404g.
Sprzedam kury jednorocz 
ne. Czerpińska, Skórzewa, 
Poznań 27, Piaskowa 5

Bieliźniarki do produkcji koszul męskich sy­
stemem taśmowym, oraz kołdziarki, przyjmie- 
my natychmiast. Reflektujemy również na 
pracownice zamiejscowe. Zgłoszenia przyjmu­
je: Spółdzielnia Pracy „Bieliźniarz”, Poznań,

Pomoc dochodząca do 3 
esób potrzebna. Poznań - 
Jeżyce, Miła 10 m. 1.

20486g

Sprzedam — pelisę nową, 
futro siłowe, kołnierze li-

(Wydrpy). 20409g

St. Rynek 71, tel. 525-28. K9809

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 
w Poznaniu, ul. Solna 12 przyjmie zaraz:

2 techników robót sanitarnych,
3 techników budowlanych i 2 majstrów bu­

dowlanych z dyplomem,
technika lub majstra robót elektrycznych, 
inżyniera budowlanego z praktyką do Działu

Dokumentacji Techn., 
technika laboranta do betoniarni, 
technika do kontroli funduszu płac, 

n kierownika Sekcji Księgowości Materiałowej 
z odpowiednią praktyką.

o Warunki pracy wg Układu Zbiorowego Pracy 
W Budownictwie. Zgłoszenia osobiste lub pi­
semne przyjmuje Sam. Sekcja Osobowa. K9635

Krawaty do wyciskania 
(wzory warszawskie) — 
przyjmę. Oferty Biuro O- 
głośzeń, Grunwaldzka 19 
dla 20311g.
Pomoc starsza z prowin­
cji bez gotowania do bez­
dzietnego małżeństwa po­
trzebna. Bułgarska 56 —
Grunwald. 20326g
Samodzielna pomoc uczci 
wa szuka pracy do 3 osób 
dorosłych na stałe. W 
śródmieściu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 20337g.
Ucznia przyjmie Pracow­
nia Cukiernicza. Dubicki, 
Swarzędz, Poznańska 46.

20360g

Kupię tryb talerzowy i 
atak (43X7 zębów) „Wan- 
derer” typ W-24 6 cyl.
Tel. 507-78. 20183g
Głowicę do „Forda 6” ku­
pię. Oferty: Poznań, ul. 
Ratajczaka 49 m. 2a, tel.
19-00. 20245g
Kupię 1000 kg czystej ta­
śmy metalowej 0,25 do 
0,35X10 do 11 mm. Po­
znań, Winiarska 54. 20344g
Maszynę do szycia używa­
ną kupię. Oferty Biuro O- 
glbszeń , Grunwaldzka 19 
dla 20373g.

sów — : 
Kossaka 
17-18.

srebrny i piesak.
3 m. 4 godz. 

20296g
sublokatorskieTokoje

Dnia 5 października 1962 r. zmarła po dłu­
giej charobie, opatrzona Sakramentami św., 
moja ukochana żona, nasza najdroższa matka, 
teściowa, babcia i prababcia, siostra, bratowa, 
szwagierka, ciocia, przeżywszy lat 76, śp.

Uczennicę oraz modystkę 
kapelusznictwa damskie­
go przyjmę zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 20385g.

Sprzedam pszczoły w u- 
lach wielkopolskich. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 19289p

Józefa Nowakowska
Dnia 4 października 1962 r. zmarła nasza 

nigdy niezapomniana matka, babcia i prabab­
cia, w 85 roku życia, śp.

z Jaskólskich

Okazja pianino krzyżowe 
sprzedam. Wiktor Pie­
trzak, Drzymały 18 m. 1. 

______ _____ ________20315g
Okazyjnie sprzedam futro 
karakułowe. Informacje: 
od godz. 16, tel. 624-93. 

20319g
Piec kaflowy przenośny, 
łóżko dziecięce chromo­
wane sprzedam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 70 m. 3.

Sprzedani jadalnię stylo­
wą, gabinet,
Adres 
głoszeń,

wskaże

dla 203 26g.

garderobę.
Biuro O-

Grunwaldzka 19

Sprzedam motocykl — 
„WSK” 150 mały przebieg, 
ul. Zgoda 18 — Górczyn. 

20339g
„Syrenę” stan idealny 
sprzedam. Górczyn. Ostat 
nia 55, tel. 612-01 wewn.
324. 20342g
Sprzedam tanio pianino 
do ćwiczeń. Poznań, Kanc 
lerska 15 (boczna Marszał-
kowskiej). 20349g

(małżeńskie) — mieszka­
nia wyłączone — zamia­
ny poleca „Parcelo-Wil­
la” Czerwonej Armii 29. 

19891g
Pracującemu, spokojne­
mu panu odstąpię pokój. 
Możliwość założenia tele­
fonu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
20271g.
Zamienię 2 mieszkania po 
kój z kuchnią oraz 2 po­
koje z kuchnią samodziel­
ne na 3 pokoje z kuchnią. 
Grobla 21 m. 3. 20475g
Do wynajęcia lokal 39 m! 
na cichą pracownię. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 20328g
Zamienię 3'/» pokoju przy 
należnościami samodziel­
ne na 2’/s względnie 2 du­
że równorzędne do II ptr. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 20329g

z domu Andrzejak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 8 bm. 

0 godz. 15.45, z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄ2 i RODZINA

Poznań, PI. Wielkopolski 9.

Anna Adrych
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 8 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała, 
przy ul. Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążeni
SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI I PRAWNUKI

20685g

Dnia 4 października 1962 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św. nasz 
kochany brat, szwagier, wujek, przeżywszy lat 66, śp.

Stanisław Szymański
powstaniec wielkopolski

pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 7 bm. o 
żałoby w Sarbinowie.

godz. 13.30 z domu

O czym zawiadamia
RODZINA

20597g

Wszystkim Krew­
nym, Znajomym i 
Przyjaciołom, Central­
nemu Zarządowi Prze­
mysłu Okuć oraz Lo­
katorom domu za zło­
żone wyrazy współ­
czucia, wieńce, kwia­
ty i udział w pogrze­
bie, śp.

ANDRZEJA 
DZIATKIEWICZA 

serdeczne 
podziękowanie 

składa
ZONA Z SYNEM

20024g

Sprzedam pianino krzy­
żowe. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 20358g.
Samochód osobowy „Fiat 
1500” w bardzo dobrym 
stanie, silnik po kapital­
nym remoncie z ppwodu 
wyjazdu za granicę spie­
sznie sprzedam. Oglądać: 
Warsztat ślusarski Cie­
sielski, Tarnowo Podgór-
ne. 20363g
Okazyjnie sprzedam radio 
samochodowe „Schon- 
burg”, ul. Saperska 19 m. 
?■ 20370g
Sprzedam motocykl „12” 
zmodernizowany. Mada- 
lińskiego 7 m. 26 . 20372g
Balans ręczny, nożyce do 
cięcia blachy sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
20380g.
Sprzedam amerykankę 
(fotel), składaną dwuoso­
bową, nową oraz 2 fotele 
leniwce. Poznań, Grun­
waldzka 29b m 6. 20386

4-pokojowe małe mieszka­
nie (bloki Grunwald) za­
mienię na 3 małe pokoje. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 20334g
Samodzielne trzypokojo­
we mieszkanie komforto­
we, balkon zamienię na 
dwupokojowe — nowe 
budownictwo i jeden po­
kój. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
20340g.
Zamienię 2 pokoje ku­
chnią iv ptr. (śródmie­
ście) na jakiekolwiek. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 20355g
Kapię dwa pokoje z ku­
chnią wyłączone. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 20357g
Zamienię pokój z małą 
kuchnią na Głogowskiej 
na 2 pokoje względnie ku 
pię ■ duży pokój wyłączo­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19, dla 
20368g.
Zamienię pokój i kuchnię 
nr 2 pokoje z kuchnią, 
najchętniej nowe budow­
nictwo. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 20377g.

KOMUNIKAT
Wydział Komunikacji, Prezydium Rady Na­

rodowej m. Poznania podaje do wiadomości, 
że w związku z przeprowadzanymi robotami 
wodociągowymi na Moście Dworcowym za­
myka się dla ruchu kołowego (za wyjątkiem 
tramwajowego i pieszego) ul. Roosevelta (Gło­
gowską na odcinku ul. Świerczewskiego do 
Dworca Zachodniego) od godz. 17 w dniu 6 (so­
bota) do godz. 4 dnia 8 bm. (poniedziałek).

Objazd w obu kierunkach ustala się ulica­
mi Świerczewskiego, Grunwaldzką, Sniadec-
kich. K9942

Pana uczącego się przyj­
mę na pokój. Turniowa 22
Górczyn. 20338g
Zamienię duży pokój, ku­
chnia, łazienka samodziel 
ne wspólny przedpokój 
na 2 pokoje nowe budow­
nictwo. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 20335g.
Garażu na samochód w 
Poznaniu pilnie poszuku­
ję. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 20374g

Zamienię dwa pokoje 
kuchnia samodzielne śród 
mieście bez łazienki na 
mniejsze samodzielne. O- 
ftrty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 20381g
Przyjmę pana na wspólny 
pokój. Poznań - Juniko- 
wo, Scinawska 70. 20834g
6C00.— zł zapłaci małż.eń 
stwo za pokój sublokator­
ski (rok). Gwarancja wy­
prowadzenia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 20390g.
Szukam pokoju subloka­
torskiego. Cena obojętna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 20391g
Kupię mieszkanie wyłą­
czone dwupokojowe (je­
dnopokojowe). Cena obo­
jętna. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
2C392g.
Kupię wyłączone dwa po­
koje z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19, dla 20397g.

Fokój kuchnią nowe blo­
ki pierwsze piętro, za­
mienię na dwa pokoje ku 
chnią samodzielne. Ko­
rzystne warunki. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19, dla 20413g.

„Parcelo-Willa”, Poznań, 
Czerwonej Armii 29, po­
szukuje — poleca wszel­
kie nieruchomości. 19894g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny wolny — duży o- 
gród w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 20347g.
Sprzedam dom wyłączony 
(mieszkanie po sprzedaży 
wolne). Sieraków Wlkp. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 20375g
Dozn w Śremie tanio 
sprzedam. Wiadomość: 
Śrem, ul. Młyńska 4.

20325g

21 września zaginął szcze-
niak 4-miesięczny biały w 
czarne łatki, odprowadzić: 
Ostroroga 11 m. 1. Nagro-
da! 20592g
Z gubiono legitymacje
szkolne Zasadniczej Szko­
ły Zawodowej Piła nr nr 
18 — Franciszek Wojcie-
szczuk, 317 Stanisław
Bęben, 346 ----- Stanisław
Janiszek, 328 — Jerzy
Hass, 197 — Mieczysław
Stosik. 19290p

Różne
Parowe czyszczenie pierza 
na poczekaniu z dezynfek 
cją — plisowanie spódni­
czek — podnoszenie oczek 
— Kraszewskiego 28 (Je-
zyce). 20361g
Zagraniczne suknie ślub­
ne, welony, nakrycia do 
chrztu. Wypożyczalnia, 
Chełmońskiego 10. 2(B78g

Kupię domek jednorodzin 
ny z ogrodem w okolicy 
Poznania w cenie 100.000 
zł. Skitek, Zabrze, ul. Do-
żynkowa 63. 19288p
Sprzedam działkę 0,5 ha 
w Tarnowie Podgórnym 
20.0M zt Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
yzaldzka 19 dla 20321g.
Gospodarstwo do 5 ha al­
bo duży ogród budynka­
mi wezmę w dzierżawę. 
Zgłoszenia opisem: No­
wicki, Koźmin, Krotoszyń 
ska 2. 20331g

Pożyczki 30.000 zł spiesz­
nie poszukuję. Warunki 
do uzgodnienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 20403g.

300 matrymonialnych o- 
fert! Informacje! Otrzy­
masz przesyłając 10 zło­
tych znaczkami — Warsza 
wa, Elektorska 11, „Sy­
renka”. K9S08
Kawaler lat 25 przystoj­
ny, wykształcenie ‘śred­
nie, inwalida (nieco ku’e- 
je) pozna odpowiednią 
panią. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
20354g.
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sekretarze redakcji: 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca- PoznańAi^ w J ?°dz- ®T"17- RecJakłor naczelny 657-76, 
Ogłoszeń: RSW „Prasa", Poznań, ul. Grunwaldzka 19, tel. 452-89 i 611-21 (w. 13, 15, 21). Za dział ogłoszeń redakcja nie od^Xda w/ze  ̂ RSW ‘ *Ur°
_ lają placówki „Ruchu" i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. ZwieTzynS 3? łeT X?9. WarUnk°W



Strona
GŁOS WIELKOPOLSKI

X.

Październik
6 

sobota

Imieniny
Brunona, 
Romana

Słońcem
wsch.: g. 5.1® 
sadu; g. 18.31

Teatrg
KALISZ — „Eugenia Grandet**, 
KOŚCIAN — „W słońca” _  pr 

miera.

Kina
CHODZIEŻ — Ceramik: „Wy­

rok”, Noteć: „Śpiąca królewna”, 
CZARNKÓW — „Okres próbny”; 
GNIEZNO — Lech: „Śluby kawa­
lerskie”, Polonia: „Tarpany”, GO­
STYŃ — „Osaczony”, JAROCIN — 
„Dwa piętra szczęścia”; KALISZ 
— Kosmos: „Tama na Pacyfiku”, 
Stylowe: „Jadą, goście, jadą”, 
Wolność: „Klątwa”, KĘPNO — 
„Szlachectwo zobowiązuje”, KO­
ŁO — „Rok przestępny”; KONIN 
— Energetyk: „Pan bez mieszka­
nia”, Górnik: „Witaj, smutku”, 
KOŚCIAN — „Wszędzie żyją lu­
dzie”, KROTOSZYN — nieczynne, 
LESZNO — „Mój stary”, MIĘ­
DZYCHÓD — „Piąty obwód”, NO­
WY TOMYŚL — „Sprawcy nie­
znani”; OSTRÓW — Słońce: „Ali­
bi nie wystarcza”, Roma: „Jazz, 
jazz, jazz”, OSTRZESZÓW — 
„Wielki, błękitny szlak”; PIŁA — 
Iskra: „Jens i Erdme”; PIŁA — 
Millenium: nieczynne, PLESZEW 
— „Garbus”, RAWICZ — „Nóż w 
wodzie”, SŁUPCA — „15.10 do 
Yumy”, ŚREM — „Dziewczęta w 
mundurkach”, ŚRODA — „Flip 
i Flap”, SZAMOTUŁY — „Miłość 
w górach”, TRZCIANKA — „Wie­
czór kawalerski”, TUREK — 
„Klucz”, WĄGROWIEC — „Kło­
poty z miłością”, WOLSZTYN — 
„Wojna i pokój”, WRZEŚNIA — 
„Profesorek”.

Radio
SOBOTA

WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 
7.45 — Dla dzieci; 8.50 — „Rozmo­
wy na tematy prawne”; 9 — Dla 
klas: III i IV; 9.20 — Koncert; 10.10 
— „O piernikach i wiatrakach” — 
reportaż W. Starzyńskiego; 10.20 — 
Koncert muz. popularnej; 11 — 
Dla klas VIII; 11.30 — Polskie tań­
ce ludcwe;T1.50 — Z cyklu: „Ro­
dzice a dziecko”; 12.15 — „Rolni­
czy kwadrans”; 12.30 — „Ubezpie­
czenie o wsi — wieś o ubezpie­
czeniach”; 13 — Dla klas: III i IV; 
13.20 — Koncert rozrywkowy; 14 — 
Zagadka literacka; 14.30 — Muz. 
symfon.; 15.10 — „Sportowcy wiej 
scy na start”; 15.25 — Mój pro­
gram na antenie; 16.15 — Przeglą­
dy i poglądy; 16.30 — Z życia 
ZSRR; 17.05 — Polskie laureatki 
tegorocznych Międzynarodowych 
Konkursów Śpiewaczych w Mona­
chium i Hertogenbosch; 18 — 
„Nasz Gąlup”; 18.20 — Korespon­
dencja z zagranicy; 18.30 — Kurs 
nauki jęz. franc.; 18.45 — Kabare­
cik reklamowy; 19.05 — „Wędrów 
ki muz. po kraju”; 20.26 — Sport; 
20.30 — Orkiestry i piosenkarze; 
21 — Program z dywanikiem nr 23; 
22.15 — Kwadrans tan.; 22.30 — 
Mel. tan.; 23.1(8 — Muzyka tan.;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 
15, 17, 20, 23.

POZNAŃ: 7 — Muzyka; 8.35 — 
Koncert poranny; 9.20 — „Na ścia 
nie śmierci” — aud. dokumental­
na o wyprawach na północną ścia 
nę Eigeru w Alpach, cz. I; 9.45 — 
Kurs nauki jęz. ros.; 10 — Muzy­
ka dla wszystkich; 10.40 — „Ba- 
siur” — opow. Iwana Turgieniewa 
— przekład Leonida Podhorskie- 
go-Okołow; 11 — Koncert chopi­
nowski; 11.30 — Polska muzyka 
operowa; 12.15 — Śpiewa zespół 
Aleksandrowa; 12.30 — Radiowa 
agronomówka; 12.50 — Aud. akt.; 
13 — Muz. rozrywkowa; 13.20 — 
Aud. literacka; 14.30 — Z notatni­
ka reportera; 14.45 — Dla dzieci; 
15 — Tydzień Muzyki Chińskiej; 
15.30 — Dla dzieci; 16.25 — Sobotni 
przegląd sportowy; 16.30 — Na 
fali mel.; 17.12 — Aud. akt.; 17.25 
— Muz. tan.; 18.50 — Fel. M. Jor- 
sta; 19.30 — „Matysiakowie”; 21.27 
— Sport; 21.40 — Gra zespół J. 
Miliana; 22 — Zespół Dziewiątka; 
22.30 — Sobotni cocktail rozryw­
kowy; 23 — Muzyka taneczna;

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

NIEDZIELA

WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 
8.15 — Muz. dla wszystkich; 9.05 
— „Fala 56”; 9.20 — Franęois Cou- 
perin: X Koncert Królewski na 
skrzypce, wiolonczelę, altówkę i 
klawesyn; 9.30 — Magazyn Woj­
skowy; 10 — Dla dzieci; 10.20 — 
Koncert życzeń; 11.40 — ,,Ex Cra- 
covia Lux” fel. M. Kofty; 12.10 —• 
Fel. z cyklu: „Plamy na mapie”; 
12.20 — Muz. rozrywkowa; 12.50 — 
Niedzielny kiermasz muzyczny; — 
13.30 — „Rozmowy z posłami”; — 
13.40 — Gra Polska Kapela; 14.15 
— „Zielony Magazyn”; 14.30 — 
„W Jezioranach”; 15 — „Opowieś 
ci wędrownicze”; 15.20 — Koncert 
estradowy; 16.05 — Tygodniowy 
przegląd wydarzeń miedzynarodo 
wych; 16.20 — „Hrabia Cosel” słu 
chowisko wg. pow. J. I. Kraszew­
skiego w oprać, red. I. Stankie­
wicz; 17.50 — Odtworzenie koncer 
tu z sali teatru „Buffo” — Laurę 

-etów Ogólnopolskiego Konkursu na

Pierwsze doi jesieni I za­
razem pierwsze dni ustabilizo­
wanej pogody, wykorzystali 
rolnicy do prac potowych. Po 
żniwach, omłotach i pepto­
nach, pora na siewy ozime. 
Na zdjęciu: coraz mniej ty­
powy obrazek — konny za­
przęg. Na polach widzi się 
już sporo traktorów z PGR, 
spółdzielni produkcyjnych i 

kółek rolniczych.
Fot. — K. Przychodzki 

wykonawców piosenki radź.; — 
19.05 — „Zespół Dziewiątka” 19.25 
— „Przy muzyce o sporcie”; 20.26 
>— Sport; 20.30 — „Matysiakowie”; 
22 — Gra Orkiestra Tan. PR; — 
22.40 — Wiersz miesiąca; 23.10 — 
Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 
20, 23.

POZNAŃ: 7.50 — Mel. rozrywko 
we; 8 — Koncert Orkiestry Dętej 
pod dyr. H. Beimcika; 8.35 — „Ra 
dicproblemy”; 8.50 — Koncert so­
listów; 9.20 — Fel. literacki; 10.30 
— Aud. literacka; 11 — Utwory 
rozrywkowe; 11.20 — „Zespół Dzie­
wiątka”; 11.40 — Słuchamy muz. 
ludowej; 13.10 — Koncert Chóru 
Państwowej Filharmonii; 12.20 — 
Aud. poetycka; 12.50 — Popularna 
muz. symf.; 13.15 — „Fantazja i...” 
13.30 — „Moskwa z melodią i pio­
senką słuchaczom polskim”; 14 — 
Koncert życzeń; 15 — Dla dzieci; 
15.45 — W niedzielne popołudnie; 
16.30 — Koncert chopinowski; — 
17.05 — Fel. na tematy międzyna­
rodowe; 17.15 — Tydzień Muzyki 
Chińskiej; 17.30 — „Podwieczorek 
przy mikrofonie”; 19 — „Kosz 
świerkowych szyszek” słuchów, 
wg. opow. K. Paustowskiego, 
przekład M. Metanomskie j; 19.31 
— Muzyka rozrywkowa; 20 — Re­
wia piosenek; 20.30 — „Koziołki”; 
21.22 — Sport; 21.25 — Aud. poe­
tycka; 21.40 — Koncert Poznań­
skiej Piętnastki Radiowej;. 22 — 
Sport; 22.30 — Słynne orkiestry 
tan. i rozrywkowe.

WIADOMOŚCI: 6.3®, 7.3®, 8.3®,
12.06, 17, 21, 23.581

Telewizja
SOBOTA

POZNAŃ: 9.55 — Program dla 
szkół: — Botanika — „Od nasie­
nia do owocu” (W-wa); 10.25 — 
Przerwa; 16.40 — Program dnia 
(lok.); 16.45 — „Kajtuś rozmawia 
z dziećmi” (lok.); 17 — Film fab. 
prod. radź.: „Ballada leśna” — 
dozw. od lat 10 (lok.); 18.10 — „E- 
cho Tygcdnia” (lok.); 18.20 — „Dla 
każdego coś miłego” (W-wa); 19 
— Recital fortepian. Marii Grin- 
berg — ZSRR (W-wa); 19.30 — 
Dziennik Telewizyjny (W-wa); 20 
— „Dobranoc” (W-wa); 20.05 — 
Magazyn aktualności filmowych 
„Klaps” (Łódź); 20.45 — Film fab. 
prod. USA — „Jezabel” — od lat 
16 (lok.); 22.25 — Ostatnie wiado­
mości (W-wa); 22.30 — „Wodewil 
E. Labiche’a — „Słomkowy kape­
lusz” — Muzyka J. Offenbacha 
(W-wa).

NIEDZIELA
POZNAŃ: 9.30 — Telewizyjny 

Kurs Rolniczy (W-wa); 10.30 —
Przerwa; 13.55 — Program dnia 
(lok.); 14 — Poranek muzyczny 
(K-ce); 14.50 — Przemówienie am­
basadora NRD (W-wa); 15 — Nie­
dzielna Biesiada (Łódź); 15.45 — 
Film z serii: „W krainie Dis­
ney^” (lok.); 16.30 — Wyniki lo­
sowania „Koziołków” (lok.); 16.35 
— Program dla dzieci młodszych 
— „Sąsiedzi” (W-wa); 17.10Wiel 
cy wirtuozi — teleturniej (w-wa); 
18.05 — „Mali detektywi” — film 
fab., prod. ang., od lat 10 (lok.); 
19.15 — Film krótkometraż. (lok.); 
19.30 — Dziennik (W-wa); 20 — „Za 
wodowa sumienność” — humore­
ska Andrć Bicpt (W-wa); 20.30 — 
Niedziela Sportowa (W-wa); 21 — 
Program estradowy — transm. z 
Teatru Komedia (W-wa); 21.45 — 
Polska Kronika Filmowa — wia­
domości sportowe (W-wa); 22 — 
Niedziela Sportowa Wielkopolski 
(lok.L

Dobrze starają się w Czarnkowie

Praca dla kobiet
akłady pracy w powiecie czarnkowskim wykazują 
w chwili obecnej 81 wolnych stanowisk. Największe 

zapotrzebowanie na siłę roboczą ma Miejskie Przedsiębior­
stwo Remontowo-Budowlane (mogą być pracownicy nie­
wykwalifikowani), Spółdzielnia Wielobranżowa, POM (cho­
dzi o traktorzystów), PSS (pilnie poszukiwani piekarze). 
Potrzeba też techników różnych specjalności, murarzy, 
cieśli itp.
Wzrasta również zapotrze­

bowanie na młodocianych. 18 
młodych może zdobyć zawód 
w rzemiośle indywidualnym, 
a ponadto w masarnictwde 
PSS i GS.

Elektryfikacja 
w Ostrzeszowie

Od chwili powstania powia­
tu Ostrzeszów, tj. od 1955 r. 
wiele zdziałano w elektryfi­
kacji tego rejonu. Do roku 
bieżącego powiat zelektryfiko 
wany został w ponad 30 proc. 
Nieźle, biorąc pod uwagę, że 
jeszcze w 1.955 r. tylko dwie 
wsie miały światło elektrycz­
ne. Obecnie zabłysło ono w dal 
szych siedmiu wsiach.

Niedawno odbyła się uroczy 
stość włączenia światła elek­
trycznego we wsi Siedlików. 
Jest to ostatnia wieś objęta 
planem elektryfikacji na br.

Obecnie typuje się wsie do 
elektryfikacji na 1964 rok. W 
pierwszej kolejności przewi­
dziane są te wsie, które swo­
je należności wobec państwa 
realizują terminowo i w ca­
łości. (hp)

Zagraniczny gość 
Gniezna

Na zaproszenie Polskiego 
Towarzystwa Pielęgniarskie­
go przybyła do Polski pani 
Brydge Polhman z Anglii, 
która po wizycie w Biskupi­
nie zawitała do Gniezna.

B. Polhman po I wojnie 
światowej zakładała w Polsce 
— jako pierwsza — świeckie 
szkoły pielęgniarstwa PCK. 
Między innymi była założyciel­
ką szkół w Warszawie, Po­
znaniu i Krakowie. Ma ona 
również swoje związki z 
Gnieznem. Do gnieźnieńskiego 
szpitala wprowadziła w 1921 
roku pierwsze absolwentki 
świeckiej szkoły pielęgniar­
stwa. które pracują tu do dnia 
dzisiejszego i zajmują odpo­
wiedzialne stanowiska w służ­
bie zdrowia.

Pani Brydge Polhman za­
chwycona była rozbudową 
Gniezna i serdecznym przyję­
ciem. jakim ją powitano w 
Gnieźnie, a szczególnie tym. 
że spotkała swoje uczennice.

(jch)

„Tysiąclatka" 
w Krotoszynie

Po usilnych staraniach zo­
stał wreszcie zatwierdzony 
orojekt szkoły Tysiąclecia, 
która ma zostać zbudowana w 
latach 1963/64 na osiedlu w 
Krotoszynie kosztem 4,5 min. 
zł. Szkoła liczyć będzie 15 
izb lekcyjnych i przyczyni się 
do odciążenia szkół podsta­
wowych w śródmieściu, (fk)

O ile z zatrudnieniem męż­
czyzn (nawet sił niewykwali­
fikowanych) — nie ma kłopo­
tów, o tyle gorzej z pracą dla 
kobiet. Obecnie 26 z nich po­
szukuje pracy. Wprawdzie 
Przedsiębiorstwo „Las” oraz 
Państwowe Zakłady Zbożowe 
mają wolne etaty, lecz są tam 
dość trudne warunki pracy.

Trzeba przyznać, że Wydział 
Zatrudnienia zrobił wiele, aby 
znaleźć zatrudnienie dla ko­
biet. Tak np. w bieżącym roku 
wyszukał dla nich 42 etaty, 
zajmowane dotychczas przez 
mężczyzn.

Analiza możliwości zatrud­
nienia kobiet na stanowiska 
przewidziane dla mężczyzn 
przyniosła pewne efekty. W 
Czarnkowskich Zakładach 
Przemysłu Metalowego w 
Wieleniu — np. ujawniono 3 
miejsca, sporo miejsc zna­
lazło się też w GS-ach, Miej­
skim Przedsiębiorstwie Go­
spodarki Komunalnej, MHD 
itd. Trzeba teraz dopilnować, 
żeby wnioski pokontrolne Pre­
zydium PRN były realizo­
wane.

Dalszym krokiem będzie 
kontynuacja w drugiej poło­
wie grudnia kursu wikliniar- 
skiego dla 80 kobiet. Ponadto 
Spółdzielnia Wielobranżowa 
zamierza uruchomić produk­
cję chałupniczą wyrobów pa­
rasoli.

Z uwagi na to, że wśród mło 
<docianych poszukujących pra­
cy większość stanowią dziew­
częta bez kwalifikacji — warto 
by pokierować wyborem za­
wodu dla nich odpowiedniego 
i przystępnego, (jn)

—= Echa naszych publikacji
USPRAWNIĄ KOMUNIKACJĘ

W związku z’ notatką z 1. VIII. 
br. w sprawie usprawnienia pracy 
komunikacji miejskiej w Kórni­
ku Prezydium MRN — Miejski 
Zakład Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej wyjaśnia, że wy­
dał polecenie obsłudze komuni­
kacji miejskiej, aby w okresie 
nasilenia ruchu pasażerskiego tj. 
w niedziele i święta przyspieszała 
wyjazd autobusu z Kórnika na 
dworzec PKP. W ten sposób 
wszyscy pasażerowie zdążą na po­
ciąg, który odjeżdża o godz. 20.42 
w stronę Poznania. Obsługa prze­
strzega powyższe polecenie.

Dziękujemy.

JEDNAK OSZCZĘDNOŚĆ

25. IX. br. zamieściliśmy notat­
kę pt. „Jak to jest właściwie?’ . 
Stwierdzała ona, że Ostrowskie 
MPPT — w dobie kłopotów w 
zaopatrzeniu w zeszyty szkolne 
— drukuje etykiety dla napojów 
chłodzących na kartkach zeszyto­
wych. Notatka, usprawiedliwiając 
OMPPT, sugerowała w kontekście 
niewłaściwy rozdział puli przy­
działowej papieru.

Na notatkę natychmiast 'zarea­
gował dyrektor OMPPT, mgr G. 
Garbacz. Wyjaśnił on, że przed­
siębiorstwo nie tylko nie wyku-

Kłopoty kaliskiego 
„kwaterunku44

Jesteśmy w gabinecie wiceprzewodniczącego Pre- 
J zydium MRN w Kaliszu, w dniu przyjmowania 

skarg i zażaleń. Okazuje się, że prawie wszystkie 
skargi odnoszą się do jednego wydziału — kwaterun­
kowego. Oto kobieta, rencistka, wdowa z dwojgiem 
dzieci, płaczliwym głosem domaga się natychmiasto- 
wego wykwaterowania współlokatora, który kilka lat 
temu wtargnął do jej mieszkania, zajmując kuchnię, 
Ciasnota, brak dostępu do wody, awantury... Wice- 
przewodniczący wysłuchuje tej skargi nie po raz 
pierwszy. Ow współlokator figuruje już wprawdzie 
na tegorocznej liście kandydatów do własnego mie- 
szkania, ale niecierpliwa kobieta chciałaby zaraz, 
Więc przychodzi niemal co tydzień. Takich petentów, 
w których sprawie przychylne decyzje już zapadły, 
jest cały tłum. A co z resztą potrzebujących?
Zapotrzebowanie na lata 

1962—63 wynosi w Kaliszu — 
6.819 izb. Dotyczy to uznanych 
przez społeczną komisję podań 
osób, zamieszkujących lokale 
przegęszczone, niemieszkalne 
sutereny i strychy lub domy 
zagrożone. Możliwości zaspo­
kojenia tych potrzeb są jed­
nak jeszcze bardzo skromne — 
1.087 izb, co nadal nie pozwa­
la uwzględnić trudnych warun 
ków wszystkich potrzebują­
cych. Stąd też trudności w 
przestrzeganiu nieugięcie za­
sady pierwszeństwa dla ludzi 
z lokali niemieszkalnych. Ży­
cie podsuwa dylemat: czy nie 
zasługują nieraz na pierwszeń­
stwo ci, co gnieżdżą się po 
kilka rodzin w jednym mie­
szkaniu? Często bywa to gor­
sze piekło niż mieszkanie w 
ciemnej suterenie.

Projekty list były wywieszo 
ne w kaliskim ratuszu i opu­
blikowane w prasie. Na listy 
te wpłynęło 600 odwołań, któ­
re komisyjnie rozpatrzono. Tyl 
ko znikoma ich część kwestio­
nowała prawidłowość i potrze 
bę umieszczenia niektórych 
kandydatów na listach, znacz­
nie więcej było niewybred­
nych złośliwości pod adresem 
szczęśliwców z listy. W wyni­
ku odwołań, trzeba było skre­
ślić pewną liczbę osób, a na 
ich miejsce wpisać inne na­
zwiska.

Kalisz należy do miast moc­
no „zagęszczonych”, obecny 
wskaźnik wynosi 1,83 osoby 
na izbę. Zagęszczenie duże, ale 
przedwojenny wskaźnik prze­
kraczał 2 osoby na izbę, a 
przeciętny standard mieszka­
niowy był znacznie niższy od 
obecnego (ileż osób korzysta 
dziś z dobrodziejstw bieżącej 
wody lub łazienki!).

Mają się czym szczycić
Związek Młodzieży Wiej­

skiej w Czarnkowie nie zasy­
puje gruszek w popiele. W paź 
dzierniku Zarząd Powiatowy 
ZMW wręczy 3-tysięczną le­
gitymację ZMW, natomiast 
KP PZPR. — trzysetną legi­
tymację kandydacką PZPR — 
członkowi ZMW.

ZMW utworzył teź nowe ze 
społy Przysposobienia Rolni­
czego w Prusinowie, Kruczu i 
Połajewiex i jeszcze w bieżą­
cym roku założy kluby — ka­
wiarnie w Romanowie Gór­
nym i Drawskim Młynie, (jn)

pywało nigdy zeszytów na cele 
produkcyjne, a odwrotnie — za­
łoga poza normalnymi zajęciami 
segregowała otrzymane kilkaset 
kg papieru odpadowego, by móc 
przygotować pewną jego ilość dla 
wydrukowania na ' nim etykiet. 
Tak więc nie było marnotrawstwa, 
lecz była oszczędność.

Nasz korespondent bije się 
przeto w piersi, że nie sprawdził 
otrzymanej informacji, a uwierzył 
pokazanej etykietce. Notatka bo­
wiem — choć nie leżało to w 
intencji jej autora — mogła ura­
zić załogę.

Redakcji zaś miło jest, że mo- 
żc w tym miejscu donieść o po­
żytecznej inicjatywie załogi — 
OMPPT.

USŁUGI W OSTRZESZOWIE

W związku z notatką z dnia 23. 
VIII. br. Wydział Przemysłu i 
Handlu Prezydium PRN w O- 
strzeszowie. wyjaśnia, ze „plan 
usług dla ludności świadczonych 
przez zakłady uspołecznione w po 
wiecie na rok 1962 wynosi 4.678,6 
tys. zł, a nie jak podano w arty­
kule 4.275 tys. zł.

Jest faktem, że niektóre przed­
siębiorstwa słabo wykonały swo­
je zadania na koniec półrocza 
1962 r„ m. in. właśnie Spółdziel­
nia Pracy „Stolarz ’ 1,6 proc, i

Mimo to, daleko jeszcze Ka. 
liszowi do zaspokojenia mini, 
mum potrzeb. „Kwaterunek' 
szuka więc rezerw mieszka, 
niowych w niedogęszczonych 
lokalach (nadmetraż). spodzie, 
wa on się wygospodarować w 
ten sposób około 400 izb. P<^ 
warunkiem, że w gąszczu nie. 
zbyt precyzyjnych przepisów 
prawa mieszkaniowego da sie 
tę rzecz przeprowadzić pomyśl 
nie, bez krzywdy tych, 
co już mieszkają po ludzku 
i z pożytkiem dla najbardziej 
potrzebujących, (ski)

ĄtWl
Na stacji PKP Opalenica 

(pow. Nowy Tomyśl) podczas 
prac manewrowych kolejarz 
Jan Łuczak został ściśnięty 
dwoma wagonami i poniósł 
śmierć na miejscu.

*
Przy ul. Kcyńskiej w Wą­

growcu Stanisław Wojciechów 
ski prowadzać samochód po­
trącił przebiegającego przez 
jezdnię chłopca — Pawia 
Drewsa. Nieszczęśliwy doznał 
ciężkich obrażeń.

-M-
W Skorszowie (pow. Kępno) 

podczas oczyszczania będącej 
w ruchu koparki Jan Orgasiń- 
ski został przyciśnięty przez 
wał teleskopowy. Wskutek 
doznanych obrażeń nastąpi! 
zgon.

*
W Jankowie (pow. Kalisz) 

motocyklista Jerzy Urbański 
potrącił przechodzącego szosą 
Tadeusza Kłosińskiego. Obaj 
zostali ciężko ranni.

*
W Arkaszewie (pow. Gnie­

zno) autobus PKS (kierowca 
— Czesław Lisek) najechał ba 
wiącą się na jezdni 12-letnią 
Irenę Hub. Doznała ona cięż­
kich obrażeń.

★
W ostatnim tygodniu w 

Wielkopolsce zanotowano kil­
kadziesiąt pożarów (2 bm. — 
aż jedenaście!). Najpoważniej­
szy pożar wybuchł we wsi 
Przystajna (pow. Kalisz), gdzie 
spłonęło 5 domów mieszkal­
nych, 7 stodół i 6 obór. Pożar 
najprawdopodobniej wznieco­
ny przez dzieci — spowodował 
milion złotych straty, (y)

Ostrzeszowskie Przedsiębiorstwo 
Przemysłu Terenowego 4,4 proc. 
Na tak słabe wykonanie skiada 
się kilka przyczyn: małe zainte­
resowanie się sprawami usług 
przez dyrekcje tych zakładów, 
dokonana podwyżka planów 
ciągu roku, która dotyczyła Spół­
dzielni „Stolarz’ i OPPT; nie­
przygotowanie organizacyjne tych 
przedsiębiorstw do wykonania 
zwiększonych zadań.

Należy jednak zaznaczyć, o czym 
nie wspomniano w notatce pra­
sowej, że wykonanie usług ogó­
łem wynosi 51,5 proc, od pier‘ 
wotnego planu, a 47,1 proc, od 
planu podwyższonego.

Wyjaśniamy również, że punkt 
naprawy maszyn rolniczych zo­
stał uruchomiony przez OPPT, 8 
punkty napraw radiotelewizyi' 
nych i elektrotechnicznych rozpo- 
czną swoją działalność z chwiń 
objęcia przydzielonych lokali u- 
sługowych — termin 1. X. 1962 r.

PODZIĘKOWANIE

W związku z ukazaniem się no­
tatki z 15. VIII br. o błędach * 
tekście tablicy informacyjnej na 
dworcu autobusowym w Koninie 
zawiadomiono nas, że tablica za­
stała usunięta.

Kierownictwo placówki teren0” 
wej PKS w Koninie podziękował0 
nam za zwróconą uwagę.


